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Gdyby przed trzema lub czterema laty 
pojawił się w prasie polskiej artykuł, wzy- 
wający rząd Witosa czy Wł. Grabskiego 
do oktrojowania reformy ustrojowej i or- 


dynacji wyborczej, to wywołałby we 
wszystkich stronnietwach polskich bez wy- 
jatku ogromne oburzenie. Artykuł taki był- 
by poprostu skandalem. — Dzisiaj jeden 
z dzienników domaga się swobodnie oktro- 
jowania nowej i to monarchistycznej kon- 
stytucji; inne pisma oświadczają się za lub 
przeciw projektowi, — skandalu żadnego 
niema. Prasa lewicową skarży się z tego 
powodu na niewraźliwość ogółu. a najbar- 
dziej zdecydowana  obrończyni obecnej 
konstytucji, PPS więcej liczy na to, że do 
narzucenia reformy nie przyjdzie, niż na to, 
by opinia publiczna mogła przeciw takim 
zamiarom. o ile one istnieją, wystąpić. 

Ogół społeczeństwa jest dzisiaj bez- 
wiadnym i obojętnym wobec wszystkich 
projektów, nie wylączając projektu oktro- 
jowania konstytucji, Długoletnia kampanja 
przeciw seimowi, prowadzona zapomocą, 
oszczerstw i obelg przez prasę brukową, 
odniosła skutek: przecie.ny obywatel nie 
wierzy ani w sejm, ani w stronnictwa. Po 
przewrocie majowym siią aktywizującą 
znaczną część Społeczeństwa, była wiara 
w rząd. od którego oczekiwano grutownej 
przemo awy państwa. Wyrazem tej wiary 
był sukces wyborczy jedynki. Pierwsza se- 
sja nowego sejmu wiary tej nie osłabiła. 
Spodziewano się. że rząd potrafi ze sejmem, 
w którym posiada 130 ślepo oddanych so- 
bie posłów, współpracować zgodnie i twór- 
czo. Wywiad marsz, Pilsudskiego był dla 
tych kół. rzadowi życzliwych, wielką nie- 
spodzianką, Jeśli b. premier. który przecież 
wybory ostatnie przeprowadzał, wyraża się 
o sejmie obecnym z taką szorstką goryczą 
i jeśli głośno oświadcza, że z nim współ. 
pracować nie jest w stamie. to opinia kół 
jedynkowych musi ulec zupełnej dezorjen- 
tacji. Jedni usiłując utr*emać się mimo 
wszystko na gruncie konstytucyjnym pro- 
pomują przedłożenie sejnowi w jesieni re- 
formy ustrojowej i w razie jej odrzucenia 
nowe wybory pod hasłem tej reformy. 
Inni widzą ratunek tylko w oetroi. Ani 
jedni. ani drudzy nie wiedzą jednak, z ja- 
kiemi planami mosi się rząd. względnie 
Marsz, Piłsudski, Nieznane są również 
szczegóły przygotowywanych przez rząd 
obecny zmian ustrojowych. 

Ważną jest rzeczą, by ta dezorjentacja 
ludzi, którzy wiasnego sądu nie mają, nie 
udzieliła się szerszym kolom społecznym. 
Wśród dezorjentacji "jedynki musimy za- 
chować trzeźwy pogląd na sytuację i na 
nasze wobec państwa obowiązki. Winniśmy 
pamiętać. że reforma ustroju i ordynacji 
wyborczej jest koniecznością państwową 
tł Sprawą najpilniejszą. Dokonać jej należy 
pa drodze konstytucyjnej. Jesteśmy zda- 
nia. że rząd może dla umiarkowanej refor- 
my zdobyć większość trzech piatych sejmu. 
Stronnictwa umiarkowane napewno udzielą 
mu poparcia, o ile — oczywiście — zasada 
demokracji parlamentarnej nie zostanie 
przez tę reformę naruszona. W razie od- 
rzucenia przez sejm projektów ustrojowych, 
winny się odbyć nowe wybory. Takie wyj- 
ście z sytuacji wskazują i konstytucja 
i wzgląd na istotny interes państwa. Le- 
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P, Prez. Mościcki w Płocku i Sierpcu. 


LUDNOŚĆ WITA ENTUZJASTYCZNIE GŁOWĘ PAŃSTWA. 
P. Prezydent Rzpltej rozpoczął we wtorek nie zgromadzonych mieszkańców do katedry. 


wica w ciągu jesiennej sesji stanie przed jswą podróż wakacyjną pe Polsce. Najpierw ; W prastarej katedrze przemówił do p. Prezy- 


dylematem: albo poprzeć reformę, 
wziąć odpowiedzialność za następstwa jej 
odrzucenia, wśród których znajduje się 


albo |przybył p. Prezydent w towarzystwie ministra denta od oltarza ks. biskup suiragzn Wetmań- 


Niezabytowskiego oraz prezydjum Centr. Tow.| Ski w zastępstwie chorego ks. biskupa Nowo- 
: P . | uga 4 AL cj “ 2 

Rolniczego do Płońska; stamtąd wyjechał te-| wiejskiego. Po odśpiewaniu „Te Deum“ i krót- 

go samego dnia do ogniska kultury rolnej | kiej modlitwie nastąpiło zwiedzenie katedry, 


także ewentualność oetroi, przez obóz |y Peświętnem. Po zwiedzeniu tamtejszych | poczem p. Prezydent udał się w odwiedziny 


praworządny zwalczana, ale od niego oczy- |urządzeń gospodarczych wyjechał p. Prezy-| do ks. biskupa Nowoiejskiego, 
wiście niczawisła. Nie kto inny, ale lewica dent do Opatowca. Do miejscowości tej przy- 


współdziałała w stworzeniu tej konjunktu- 
ry, która czyni dziś oktrojowanie ustaw 
w Polsce wogóle możliwem, Lewica sejmo- 


wa odrzucała dotąd każdą inicjatywę klu- |eka o godz. 13. Przy wspaniale udekorowanej 


bów umiarkowanych w zakresie zmiany 
konstytucji. Dzisiaj musi wiedzieć, że od- 
rzucając dalej te zmiany, naraża na nie- 


Po południu 
udał się v. Prezydent do starostwa, gdzie 
zgromadzili się przedstawiciele władz miejsco- 
wych, rada miejska in corpore i delegacje 
miejscowych organizacyj społecznych. Prze- 
mawiał w  podniosłych słowach nauczyciel 
Maciejewski. Następnie przyjął p. Prezydent 
bramie triumfalnej, prowadzącej do miasta, | defiladę oddziałów przysposobienia wojskowe- 
orkiestra odegrała marsz powitalny, a prze-|go, poczem udał się do magistratu miasta 
mówienie powitalne wygłosił prez. miasta | Płocka, gdzie przyjął z rąk prezydenta mia- 
Zbrożyna, wręczając p. Prezydentowi chleb „sta honorowy dyplom obywateia miasta Pio- 


była z Warszawy p. prezydentowa Mościcka. 
w towarzystwie adjutantów, Po krótkim odpo- 
czynku wyruszył p. Prezydent wraz z całym 
orszakiem w dalszą podróż i przybył do Pło- 


bezpieczeństwo samo istnienie demokracji |; sól, P. Prezydent i p. Mościcka przesiedli się į cka. Późnym wieczorem został wydany przez 


parlamentarnej w Polsce. Historja ma swo- 
je grymasy, Takim grymasem będzie widok 
sccjalistów głosujących za zmianą konsty- 
tucji, na którą do maja r. 1926 zgodzić się 
nie chcieli — a głosujących na nią toraz 
z obawy, ky daleko większych zmian ne 
oktrojował rząd, — ten sam rząd, którego 


w maju entuzjastycznie witali. Tin. 


|| 

P, Gołuchowski i p. Mech woiewodami, | 
Warszawa. (Telef. wł.) Akta nominacyjne | 
p. (iołuchowskiego na wojewcde iwowskiego 
przesłana do podpisu p. Prerydeniowi Rzpliej. | 
Nadto przesłano również do kaueelarji p. Ire- 
zydenta akt nominacji p. Paciorkowskiego na 
dyrektora departamentu politycznego w tini- 


sterstwie spraw wewnętrznych po p. Śwital- 
skim, oraz akta 
p. Józefsziego na wgjewodę woiyńskiego po 
p. Mechu, który przejdzie w stan spoczynku. 


INSPEKCJA KORP. OCHR. POGRANICZA. 
Warszawa. (Tel. wł.) Gencrai Minkiewicz. 
dowódca K. O. P. rozpoczął przed kilku dnia- 
mi inspeFcję brygady wołyńskiej, po doko. 
naniu inspekcji brygady w Małopolsce Wscho-! 


ohecnie ministrze oświaty, 


dniej. Powrót generała Minviewicza do stolicy 
z inspekcji nastąpi w sobotę, 
KONSULAT CZESKI W GDYNI. 

Warszawa, (Tel. wł.) Rząd czechosłowacki 
postanowił utworzyć osobny konsulat w Gdy- 
mi. W chwili obecnej jest aktualną jedynie! 
kwestja personalna mianowania owego kon- 
sula. 


RYŻ Z INDJI W GDYNI. 

Gdańsk. (AW.) Do portu w Gdyni przyby- 
wa 20 lipca angielski parowiec Nedmemham 
wiozący 6.500 ton ryżu z Rangoon w Indjach; 
następny parowiec wiozący ładunek 6000 ton 
przybędzie w tydzień później. 

WYGRANE NA LOTERJI KLASOWEJ. 

Warszawa. (Tel. wł.) Na loterji klasowej 
pierwsza wybrana 40.000 padia na nr. 110.798.| 


wygrana 20.000 na nr. 100.544. po 2000 wygra. | Zamiast w Rzymie wylądował w Salzburgu. 


ły nr. 64.595. 89.480, 
92.378. 


po 1.000 zł. 64.054. 


W ZAKOPANEM POGODNIE. 

Komunikat Polskiego Związku Turystycz- 
nego: Stan obecny: Pogodnie, ciepło, na Hali 
Gąsienicowej i w Morskiem Oku pochmurno 
»_przejasnieniami, temperatura w Zakopanem 
17 stopni, na Hali Gąsienicowej 13, w Mor- 
skiem Oku 15 stopni. — Prognoza na dzień 
12 b. m.: Pogodnio i cieplo. 


SYSTEM WIĘKSZOŚCIOWY W WYBORACH 
GRECKICH. 

Ateny. (PAT) Prezydent Konduriotis podpi- 
sał dekret znoszący system wyborczy oparty 
na zasadzie progorcjonalności i wprowadzający 
system większościowy, stosownie do propozycji 
Venizelosa, 


|lina, 


do wozu zaprzągniętego w cztery siwe konie, | miasto pa cześć p. Prezydenta raut, który 
poczem orszak ruszył ulicami miasta pięknie , zgromadził około 300 osób. 

udekorowanemi flagami o barwach narodo- We środę o godzinie 10 rano odjechał pan 
wych wśród entuzjastycznych okrzyków tłum- | Prezydent do Sierpca. 


ma sy 8 z e |. [4 a W a 
Dziś zakończenie rokowań z Litwą w Warszawie. 
Warszawa. SAT. A I godzinach ran- Wymiana więźniów między Polską 

nych odbyła się konferencja między przewo | Lit W 

dniczącym delegacji polskiej do rokowań pol- z" s ĉo m y 

sko-zmtewskieh p. Szumiskowskim. a przewodni j sn. É BU s A ue 
cą się odhyć wymianą więźniów poityezaych 


pomiędzy Polską a Litwą władze litewskie 
sporządziły spis więźniów Pólaków, przebywa o 


czącym delegacji litewskiej p. Zauniusem, na 
której omawiamo protok'ł konferenci polsko- 
litewskiej. Jutro w gedzinach wieczornych od- || SOA. Cp i 
zkędzie się Osłaitme posiedzenie, na którem Z0- |jacych od ką c” j y Wormsi 
stanie pezyjety protokuł o przebiegu obrad pol Ogólna sma więżuiów obeigo, 12 SR, 
sko-litewskich w sprawach gospodarczych i ko- | * eup komiat Wenga mesier T 
munikacyjnych. zodnienie pomięizy Polską a Litwą miejsca 
i terminu wymiany więżniów, 


Rio E A H 
Gdpowiedź Francii dia Kelioga. 
Paryż. PAT.) Rada min. aprobcwała tekst od 
powiedzi wystosowanej przez Brianda do rza- 
du Stanów Ziednoczonych w Sprawie przystą- 
pienia Francji do antywojennego paktu Kel- 
lega. 


Sowieckie szoiegostwa loteicze 
ARESZTOWANIA W BERLINIE. 


Berlin. (PAT) Jak donosi „Vossiche Ztg*, 
policja berlińska aresztowała w ostatnich 
dniach konduktora zakładów lotniczych w Tem- 
pelnofie, Ludwiga wraz z dwoma pemocnike- 
mi pod zarzutem zdrady tajemnic zawodo- 
wych. Ludwig w ostatnim czasie za wysoxiem 
wynagrodzeniem odstąpił wysłannikom urzę- 
dowym rządu sowieckiego ważne dokumenty, 
dotyczące konstrukcji niemieckich samolotów 
w zakładach Adlerhofi, Junkersa w Dessau, 
oraz w zakładach Dorniera w Friedrichshafen. 


RZAD NIEMIECKI GODZI SIĘ. 


Wiedeń. (AW.) „N. Fr. Presse“ donosi z Ber- 
że rząd niemiecki już w najbliższych 
dniach zawiadomi w ponownej nocie rząd St. 
Zjednoczonych, że godzi się na podpisanie 
paktu Kelioga w brzmieniu obecnie przez nie- 
go qroponowanem. 


i — 400: — 

7 TYS. ANGLIKÓW STRAŻUJE a a 
sh ią Kemal Pasza twórcą nowego alfabetu. 
Londyn. (PAT.) Odpowiadając na zapytanie| Konstantynopol. (PAT) Komisja, mająca 


ża zadanie wprowadzenie alfabetu łacińskiego 
w Turcji, zakończyła swe prace, ustalając al- 
fabet o zupełnie nowym typie, zapożyczonym 


w Izbie Gmin, minister wojny oświadczył, że 
siły zbrojne armji angielskiej w Nadrenji wy- 
noszą mniej więcej 7.000 ludzi. Żadna reduk- 


cja tych Sił nie jest spodziewana w bliskim |7 alfabetu łacińskiego. Organizator reformy 
czasie. alfabetu, prezydent Ghazi Mustafa Kemal Pa- 


szą zaczął już używać nowego alfabetu w swej 
korespondencji prywatnej. 


O RĘKĘ SIOSTRY AMANULLAHA PROSIŁ 


——K fp 


Pomyłka letników włoskich. 


KEMAL-PASZA. 
Salzburg. (PAT.) W dniu wczorajszym. Warszawa. (Telef. wł). Z Angory nadeszły 
przedpołudniem wylądował na tutejszym lotni- | wiadomości, że według wersyj, krążących 


sku włoski samolot wojskowy, którego pasa- . A , 
Ę È A i ; zał ou szyć , dent 
żerowie, dwaj Oficerowie włoscy nie mieli tak wodki a Aar 6 


zwanej wizy wjazdowej. Jak się okazało, lo- Turcji Kemal-pasza prosił króla Amanullaha, 
tnicy lecieli z Berlina do Rzymu, jednakże |podczas jego pobytu u Turcji, o rękę siostry 
zbłąkałi. Komendant lotniska zwrócił się w drolkróla. Król Amanullah udzielił podcbno pre- 


dze telegraficznej do ministerstwa komunika- zydentowi Kemalowi' przychylnej odpowiedzi. 
cji we Wiedniu, które wydało polecenie wy- A 


puszczenia samclotu w dalszą drogę. ETA 
RZELANINA NA ULICACH BROOKLYNU. 
NICZKA ZDOBY 
LOTNICZKA ZDOBYWA REKORD Warszawa. (Telef. wł). W Brooklynie 


WYSOKOŚCI. RAL s 
. ) z przejeżdżającego szybko przez miasto samo- 
Lei Sv E ET która nieda- |chodu dano szereg wystrzałów z karabinu ma 
a w ae sze 6 
wno Loug ropanio #ejszego typu PO- iezynowego, od których sa zabite dwie osoby, 


dróż do Południowej Afryki i z powrotem, | : j ; 
osiągnęła dzisiaj w Rochester na samolocie * dwie ranne. Samochód zbiegł. Przy puszczają, 


zaopatrzonym w motor o sile 30 HP., rekord |że sprawcy pomylili się co do tożsamości 060-, 


wysokosci, wzx0sząc się powyżej 13.000 stóp. |bników. do których strzelali. 


Str. I 


Q czem pisza IMIE... 


Piotki o wyjeździe min. Piłsudskiego. 


Ma się wrażenie, że pogłoski o natych- 
miastowym wyjeżdzie min, Piłsudskiego do 
Rumunji rozpuszczono umyślnie w tym ce- 
lu, by skompromitować niektóre pisma 
„dobrze poinformowane“. W czasie przesi- 
lenia ośmieszył się „Głos Prawdy“ zaprze- 
czając kategorycznie wszelkim pogłoskom 
© przesileniu jeszcze na kilka godzin przed 
nominacją rządu prof. Bartla, Wówczas 
„Kurjerek'* przechwalał się, że był dobrze 
poinformowany. Teraz właśnie pismo z „Pa- 
łacu Prasy“ ośmieszyło się (nie samo jedno) 
podaniem szczegółów o przejężdzie ministra 
Piłsudskiego w piątek przez Lwów. A „Głos 
Prawdy“ zapytuje teraz szyderczo: 

„Jakżeż to zatem z tem „dobrem“ pom- 
formowaniem I poco to strolć się w ko- 
ronę, kiedy potem kapelusikiem wytartym 
przykrywać ją przychodzi? Nie jest dobrze 
udawać, że się wie za dużo". 


Ponieważ jednak czymniki decydujące 
lubują się w tajemniczości i niespodzian- 
kach, przeto nic dziwnego, że katowicka 
„Polonia“ podaje taką wiadomość z Ber- 
lina: 

„Z Bukaresztu donoszą, że marszałek 
Piłsudski wczoraj po południu przekroczył 
granicę rumuńską i zatrzymał się w pogra- 
nicznej miejscowości Roman, gdzie przeno- 
cował*. 

Dzisiaj po południu marsz. Piłsudski 
uda się samochodem do Dernawy, gdzie 
ma pozostać prawdopodobnie przez cały 
miesiąc". 

Złe wrażenia wywiadu zagranicą. 

Ostatni wywiad min. Piłsudskiego nie 
został przez prasę zagraniczną przyjęty 
przychylnie. Pisma niemieckie usiłowały 
znależć w nim podstawę do ujemnych 84- 
dów jużto o całym narodzie polskim, jużto 
tylko o min. Piłsudskim, „Berliner Tage- 
blatt“ twierdzi, niewiadomo na jakiej pod- 
stawie, że „wywiad uległ kilku zmianom(!), 
zanim go ogłoszono*, ża mianowicie „kil- 
ku miarodajnych piłsudczyków'* łagodziło 
„najgorsze ustępy i podkreślało (!) kieru- 
nek przeciwparlamentarny, „Neues Wiener 
Tageblatt“ w artykule p. t. „Historyczny 
interwiew“ pisze o min. Piłsudskim nie- 
przychylnie i sądzi, że w jesieni wybuch- 
nie wałką o rewizję konstytucji. „Danziger 
Allg. Zeitung“ wyraża nawet obawę o po- 
kój (1), bo — jego zdaniem — w związku 
g£ „chorobliwym stanem Piłsudskiego* ist- 
nieje niebezpieczeństwo zawikłań zbrojnych 
z Litwą. Te zawikłania byłyby, nawiasem 
mówiąc, Niemcom pa rękę i prasa niemie- 
cka przepowiadała je już wielokrotnie, ale 
za każdym razem się omyliła, Mimo to wro- 
ga nam prasa plotkować nie przestaje, 

Nie należy opinją prasy zagranicznej 
przejmować się tak gorąco, jak bo czynią 
socjaliści, dla których np. „Vorwärts“ jest 
niemal wyrocznią, ale nie należy też opinii 
Europy lekceważyć, 


P. P. $. a rewizja konstytucji. 


„Naprzód“ znowu zajmuje się pogłoska- 
mi o zamierzonej zmianie konstytucji i tak 
pisze o zamiarach obozu rządowego: 

„Jeśli sejm inaczej pojmuje swą współ- 
pracę przy rewizji konstytucji, zostanie 
rozwiązany, 8 zmieniona konstytucja zo- 
stanie „ektrojowana”*, czyli, mówiąc po pol- 
sku, siłą narzucona. Zapytanie się sejmu 
o zdanie, przedłożenie mu projektu rządo- 
wego do narad i głosowania — ma zatem 
być tylko krótką ceremonją, tylko nieobo- 
wiązującą do niczego formalnością. 

W programie obchodu dziesięciolecia 
wskrzeszenia niepodległego państwa pol- 
gkiego ten eksperyment ustrojowy stano- 
wić ma główny punkt, reszta będzie tylko 
uroczystą dekoracją, Polska lubi uroczy- 
stości, obchody, parady, upojenia. Ale po 
uroczystości czekają znowu znojny i trzeż- 
wy dzień powszedni ze swojemi sSzaremi 
troskami, kłopotami, trudnościami... 

W tym artykule jest nuta rezygnacji. 
O „obronie demokracji“ przez „klasę robot- 
niczą* ami słowa. Jest mimo wszelkich za- 


„GŁOS NARODU" z dnia 13-go lipca 1928. 


ij (czy zaa, | E NANA A WRRRS 
Nieśmiertelny Bruckner i wszyscy organmistrze trzecq 
generacji grali na organach z zabryki ©-ci Rieger 
zachwycali się ich, szlachetnym i śpiewnym tonem Ta 
niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowskie | sumienns wy- 
konanie wszystkich części organowych przez zespół złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-specialistów, wyszko- 
lonych przez długi szereg lat, jak i niszrównany materjał, uży- 
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki 8-ci RIEGER 
światową sławę. To stwierdzają rozliczne na wyższe odznacze- 
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów iest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 
organy zamawiać w firmie 


BRACI REGI? w Karniowie 


(Jizerndorh. 


która to firma należąc do największych i najlepiej urządzo- 

r nych zakładów artystyczaych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

wykonała przeszła 2300 nowych organów, co nie zostało przez żadną inną firmę nawet w przybiiże- 

niu osiągnięte tirma B-ci Rieger w Karniowie, cały cyak, drzewo dębowa i świerkowe potrzabne 
do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce. 

% Elsktryczny uapgd do miechów organowych, Y 


Brucknar przy własnych organach 
z firmy Braci Rieger. 


| przęty kościelna. 


konstytucja litewska zmieniona bez Sejmu 


Konstytucja proklamowana przez prezydeńia republiki — Wzmocnienie wladzy wykonaw- 
czej. — Władza Sejmu ścieśniona. — Horcskopy na przyszłość. 


Prospakty, 


sejmu. Wtedy sejm musi powziąć uchwałę 
więzszością dwu trzecich głosów, by była wa- 
żną. Prezydent może też rozwiązać sejm. a 
gdy sejm nie obraduje, moża wydawać zarzą- 
dzenia z mocą ustawy. 

Z tego upoważnienia może prezydent korzy 


Nowa konstytucja litewska zdobyła sobie 
rozgłos w całej Europie, głównie z powodu ar- 
tykuh: 5-go orzekającego, że stolicą Litwy jest 
Wilmo. Ta „czcza demonstracja”, jak ją ukre- 
ślił w swej nocie min. Zaleski, wywołała zwłasz 
cza w Polsce żywe zainterem wanie, Ale warto 
przypatrzeć się także innym artykułom prokla- |stąg bardzo często, bo zasadniczo sejm zbiera 
mowanej przez pp. Smetonę i Woldemarasa isig na dwie sesje w ciągu roku; pierwsza roz- 
konstytucji, bo w ostatnich 2 latach Sytuacja poczyna się w pierwszy poniedziałek lutego, 
polityczna na Litwie była nieco podobną do jgrygs w pierwszy poniedziaiek września. Nad- 
sytuacji w Polsce. zwyczajna sesja sejmu może być zwołana tylko 

Dwa lata temu rządził w Kownie centrowO- |ppzez prezydenta republiki albo z jego własnej 
lewicowy gabinet Sleżewicziusa. Rządził niedłu jniejatywy, albo na żądanie trzech piątych ogól 
go, bo w dniu 17 grudnia 19:6 r. nastąpił za- |nej liczby posłów. Po rozwiązaniu sejmu wy- 
mach stanu. Władzę objęli Smetona jako prezy |hory muszą się odbyć w ciągu 6 miesięcy; to 
dent republiki i Woldemaras jako premier. O- |postanowiecie nie odnosi się jednak do pierw- 
pierali się oni na armji, która dokonała prze” | szych wyborów, które mają bvć zarządzcna na 
wrotu, ale w parlamencie ich strennictwo („łaa |nodstawie nowej koustytucji. czyli. że p. Wol- 
tininkai” — narodowcy) rozporządzało tylko 3 ldemaras może sobie rządzić jeszcze parę lat 
głosami. Wołdemaras próbował mimo to rządzić | pes sejmu. Ponadto ministrowie ustępują tylo 
strasząc posłów i odraczając sesje, ale to mu |wtedy, gdy votum nieufności zostało im u'kwa 
sią niedługo udawało. W kwietniu 1927 r., gdy |jone przez trzy piate ogólnej liczby posłów. 
sejm stanął w obromia aresztowanego posła Pa- 
jaujisa, musiał Woldemaras sejm rozwiązać. 

Nowych wyborów jednak nie zarządził W gma 

chu parlamentu umieszczono jakąś szkołę. 

Stronnictwa opozycyjne protestowały, oburzały 

się, gorętsze żywioły próbowały nawet šilą dyk 

tatorsk: rząd obalić. Woldemaras jednak sri'ki 

odkrył i bunty stłumił. Skrępowawszy pra'ę 

drakkońską cenzurą i uwięziwszy wielu działaczy 

lewicowych, sprawował rząd władzę zarówno 

wykonawczą, jak ustawodawczą — oczywiście 

najzupełniej bezprawnie — przez cały rok. Owo|są powszedhne. równe. bezpośrednie, tajne i 

com ustawodawczej pracy rządu jest konsty- | proporcjonalne. Ordynacię wyborczą określi bli 

tucja, proklamowana w dniu 15 maja w dmc |) spocjalma ustawa. Ponieważ sejmu niema, 
przeto wyda ją rząd p Woldemarasa. Nie ulega 
wątpliwości, że zastosuje on specjalna geome- 

Konstytucja zaczyna się krótkim wstępem | trja wyborczą celem ussrzuplenia liczby man: 
«'awiadamiającym, że prezydent republiki za datów polskich i hedzie się starał donomóc 
zgodą rządu — tu wymieniono nazwiska wszyst |swym kandydatom do zwycięstwa. Kiedy je- 
kich ministrów — proklamuje następującą kon |dnak zdecyduje się Waldemoras roznisać wy- 
stytucję. I zaraz po tym wstępie umieszczono |hory do seimu. niewiadomo. Wygadniej mu rzą 
artykuł 1-szy: „Państwo litewskie jest niepo- |dzić bez sejmu. Gdy się wybory odbęda. wtedy 
dległą. demokratyczną republiką. Suwerenna |dopiero okaże się. czy naród litewski bedzie 
władza spoczywa w rękach narodu“. swym dzisiejszym władcom wdzięcznym za 
W dalszych artykułach dyktatorski rząd ró | zmiany naoęół pożyteczne, ale takomane <a.10 
wnież uznaje prawa narodu. Nie zmniejszono wolnie. narzucone z góry. A dopiero za kika 
praw obywatelskich, nie zniesiom” wcale par- |iat okaże sie. czy ta konstytucja z dnia 15 ma- 
lamemtu. Wżmocniono jednak znacznie władze |ja hędzie trwałym fundamentem ustroju poli- 
wykonawczą. tycznego Litwy, czy też znowu ją ktoś śladem 
Prezydent republiki, wybierany na lat siedem, | Woldemarasa podance i znowu ja bedzie oktre- 
ma prawo założyć veto przeciwko uchwale |jowal. St. Sopicki. 


"sławę uchwaloną przez sejm może rząd 
poddać jeszcze pod referendum ludowe. Musi 
być ono zarządzone także na żądanie 50 000 
obywateli. Ta sama liczba obywateli może pw e 
dłóżyć sejmowi projekt rawizji konstytucji. Do 
przedłożenia sejmowi każdej innej ustawy wy- 
starcza 25.000 podpisów. Obywatele mają wię 
prawo iniciatywy ustawodawczej. 


Prawo głosowania mają wszyscy obywatele 
obojza plei. którzy ukończyli 24 lat. Wybory 


święta narodowego, w 10-tym roku istnienia 
niepodległej Litwy. 


Na progu nowego 


w Ghinach. 


Dekret rady rządowej, — Ograniczenie praw cudzcziemców. — Rola Japonji wobec nowych 


okresu 


stosunków. propagandy komunistycznej, 


Ogłoszony ostatnio dekret rady rządowej 
w Nankinie, zawierający głównie przepisy, jł- 
kie mają być stosowane względem eudzoziem 
ców. przebywających w Chinach w okresie 
przejściowym od chwili wygaśnięcia mocy obo 
wiązującej dawnych traktatów pomiędzy Chi 
nami i obcemi mocarstwami, a zawarciem no- 


Hasiz zmarłego przed laty przywódcy ruchu 
nacjonalistycznego dr. Sun-Jat-Sen'a doczekały 
jsię w końeu realizacji tem efektowniejszej. że 
popiera je również syn OCzan-Ooo-Lina, obecny 
dyktator Mandżurji. 

Wyzwoleńcze plany jednak  racjonalis' ów 
mogą pozostać zamkami na lodzie, o ile mo- 


wych, świadczy o nowej fazie w kształtowaniu 
się Chin. wycieńczonych długotrwałą wojną. 
17 podkreślenie zasługują punkty dekretu, we- 
dlug których cudzoziemcy i ich mienie mają 
pozostawać pod ochroną ustawodawstwa chiń- 
skiemo, przyczem będą omi podlegać sądowni- 
ctwu chińskiemu. Dekret narzuea również cu- 
dzoziemceom obowiązek płacenia podatków na 


przeczeń pewna różnica między artykuła- 
mi „Naprzodu“ a „Robotnika“. 
„Robotnik“ ogłasza dzisiaj urzędowe 
zawiadomienie o „zajęciu* dodatku nad- 
zwyczajnego socjalistycznej „Chłopskiej 
Prawdy“ 
„z powodu artykułów: „Polska Partja So- 
cjalistyczoa wzywa chlopów i robotników 
do obrony prawa udziału w rządach“ 
i „Jeśli rząd wystąpi przeciwko konstytu- 
cji, chłopi i robotnicy będą wolni od po- 
słuszeństwa', 
Nawet tytuły były, jak widać, bardzo 
energiczne. Zobaczymy, jaka będzie takty- 
ka klubu PPS, 


ną taryfy celnej. 

Pierwsze przeto posunięcia nowego nacjona 
listycznego rządu w Chinach godzą przede- 
wszystkiem w interesy obcokrajowców, wywal 
czone z wielkim trudem z biegiem lat, 


carstwa nie ustąpią ze swych dotychezasowych 
wytycznych w stosunku do Chin. Obecnie pań- 
stwa zajęły rolę bacznych obserwatorów. sto- 
sująż względem posunięć nowego rządu „poli- 
tykę wyczekiwania”. Oficjalne bowiem uznanie 
rządu chińskiego, oznaczałoby wyrażenie zgo- 
dy na linję polityki nacjonalistów, których ra 
dykalne cele godzą w stan posiadania mó 


równi 7 Chińczykami. Rada rządowa wypowie- |carstw, zwłaszcza Japonji. Prawnie panowała 
działą się ponadto za rewizją dutychczasowych | Japonja właściwie tylko w Cin-Tao (niemieckie 
traktatów z mocarstwami, a zwłaszcza za zmia ; Kiao-Czao), 


które jest bramą wpadową do 
szantungu, ale jedynie w charakterze manda- 
tarjuszki, ponieważ port ten nie został formal- 
nie Chinom odebrany. Usadowiwszy się silną 
stopą w Cin-Tao, Janonja sięgnęła po całą pro 
wincję Szantung, kolonizując stopniowo jej ob- 
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szary i zasilając za jej pośrednictwem rynki 
chińskie taniemi wyrobami swego przemysłu. 
Główną falę nadmiaru swej ludności (950 tys. 
rocznego przyrostu) skierowała .Japonja do Man 
dźurji. czyniąc z niej w krótkim stosunkowo 
czasie prowincję japońską. Przemysł, handel, a 
nawet rolnictwo znalazły się w zależności od 
jeny, która została w tej prowincji uznaną za 
walutę obiegową. W Mandżurji cparła się Ja- 
ponia głównie o Czan-Coo-Lina, swego fawory 
ta, który dzięki garnizonom japońskim wzmoc 
nił się silnie na północy Chin, zaprowadzając 
wzorcwy porządek. Były rząd mandżurski zo- 
bowiązał się nawet nie udzielać żadnemu pań- 
stwu zgody na budowę kolei, równoległej do 
linji Wschodnio-Mandżurskiej. Warunek ten 
uważać należy za równoznaczny z izolacją woj 
skową i polityczną Mandźurji od kontynentu 
chińskiego. Strategicznie bowiem dostęp do ta 
go terytorjum z giębi kraju prowadzi wzdłuż 
kolei Pekin— Mukdem, którą to przestrzeń nie 
wielkie nawet siły japońskie zawsze będą w sta 
nie obronić. Wszelkie w kolicu zamierzenia rz4- 
du iapońskiego dążyły do jednego celu. którym 
jest zupełne opanowanie Mandżurji. Nacjona- 
liści więc chińscy znajdą na granicy mandźur- 
skiej twardy orzech do zgryzienia. 

Nietylko jednak sama Japomja nie godzi sią 
z programem nacjonalistów. Silny rząd chińsk 
i sprawna administracja stworzyłyby nieznośna 
warunki i dla Angi}. która walczy z konku- 
roncja, japońską na tamtejszym terenie. 


Milcząco przygladają się przebudzeniu Chin 
i bolszewicv. oplakujący swoją porażkę w ło- 
nie partji Kuomimtang. Możliwem jest jednak, 
że Rosja. zawiódłszy się na nacjenałiżmie. się- 
gnie ponownie do swej ulubionej broni, jaką 
jest rewoiucionizowanie mas na tle czysto so- 
cjalnem. Według słów Borodina. kierownika 
propagandy komunistycznej w Chinach, który 
powrócił onegdaj do Moskwy, propaganda ko- 
munistyczna powinna liczrć na większe zubsy 
dja pieniężme z Rosji, 200 tys. bowiem rubli, 
udzieicnych w tym roku. okazało się sumą zni- 
komą wobec nędzy szerokich mas społeczeń- 
stwa chińskiego. 


Przed nowym przeto rządem chińskim wyła 
niają się olbrzymie trudności, których pokona 
nie będzie należało uważać za niebywały suk- 
ces w rozwoju zbudzonych z długotrwałej 
drzemki Chin i za klęskę zaborczej polityki mo- 
carstw na Dalekim Wschodzie. M. B. 


Zatern wśród Polaków amervkańskich. 


W największej organizacji Polaków amery 
kańskich, w „Związku Narodowym Polskim" 
doprowadziła lewica do rozłamu. Spór między 
nią a narodowo-umiarkowaną większością zo- 
stał oddany sądom amerykańskim. Obecnie — 
jak informuje prof. Stęczyński, przewodniczący 
wycieczki polsko-amerykańskiej — sądy wy- 
dały orzeczenie, że akcja opozycji na Sejmie 
nie miała podstaw legalnych. Motywy tego o- 
rzeczemia sądowego nie są jeszcze znąne. Za- 
targ będzie ostatecznie zlikwidowany przez no 
wy Sejm Związku. 


pm! B ! m 


Przeniesienia mostu z Ocalenia do Torunia 


Prasa niemiecka podnosi wielki alarm z po- 
wodu zarządzanego przez władze polskie prze- 
niesienia mostu na Wiśle z pod Opalenia "pod 
Gniewem) do Torunia. Most ten wybudowali 
Niemcy krótko przed wojną światową w celas 
strategicznych, chodziło im bowiem o połącze 
nie Kwidzynia z siecią kolejową na lewym 
brzegu Wisły. 

Po przyłączeniu Pomorza do Polski. most 
stracił wszelkie znaczenie; połączenie kolejowa 
do Prus Wschodnich ustało bowiem zupeźnie 
wskutek zerwania przez Niemców stosunków 
gospodarczych z Polską. Niezrozumiałe są więc 
żale 1 biadania niemieckie, że „zniszczenie po- 
łączenia. wiodącego przez Wisłę w Tczewie, U- 
niemożliwia komunikacje z Prusami Wscho- 
dniemi. że rujnuje się Prusy Wschodnie gospo- 
darczo i kulturalnie i t. p.". 


Dobrze się więc stało, że nasze władze wo: 
bec pogróżek i apetytów nienasyconego Sąsia- 
da przystąpiły wreszcie do zlikwidowania zbę- 
dnego dla nas mostu, którego utrzymanie nie- 
zmiernie obciążało skarb Państwa. 

——0—— 


Rozwó: syndykatów w 2. 8. R. R. 


Moskwa. (PAT.) Jak donosi agencja Tass'a, 
centralne biuro statystyczne ogłasza dane, do- 
tyczące rozwoju syndykatów w Sowietach za 
okres 5-ciu lat od 1-go października 1922 
do 1 października 1927 r. W 23 syndykatach li- 
czono w roku 1922 4.546.100 członków; od 1 
października 1922 r. do 1 października 1927 r. 
liczba członków syndykatów zwiększyła się do 
10.441.000, w tej liczbie na R. S. F. 5. R. przy- 
padało 7.528.000 i 2029.400 na Ukrainę. 
W kwietniu 1923 r. członkiniami syndykatów 
było 1.356.100 kobiet. podczas gdy 1 paździer- 
nika 1927 r. już 2.700.000. 


Nr. T38. 
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Nawet grupa Viglieri straco 

Dwie grupy rozbitków „Italji“ zginęły, uratowanie trzeciej niepewne. — Straszliwe położe- 
mie rozbitków grupy Viglieri. 


Ocalony ostatnio kap. Lundborg przedsta- 
wi} dziennikarzom ponury obraz swego pobytu 
wśród lodów wraz z rozbitkami „Italji*, Gdy 
Lundborg wylądował po raz wtóry po urato- 
waniu Nobilego i gdy aeroplan uległ uszko- 
dzeniu, rozbitkowie przenieśli już z wielkiemi 
trudnościami ciężko rannego Cecioniego do 
miejsca lądowania. Musieli omi następnie prze- 
nosić na to miejsce cały namiot. Nastąpiły 
wówczas straszliwe dni nędzy, w czasie któ- 
rych po chwilach gorączkowej nadziei nastę- 
powało całkowite zobojętnienie i zniechęcenie. 
Słońce ukazywało się tylko na chwilę rano, 
poczem wszystko zakrywała gęsta mgła, 
wśród której dawał się słyszeć tylko szmer 
i trzask lodów, tworzących niespodziewane 
kanały w miejscach najbardziej nieoczekiwa- 
nych. Najboleśniejszym zawodem było chyba 
nieprzybycie spodziewanej pomocy ze statku 
„Krasin“, W ciągu 18-tu dni, jakie przebyłem 
wśród lodów — mówi Lundborg — sprawami 
wyżywienia zawiadywał Viglieri, wydając ka- 
żdemu ściśle obliczoną połowę racji dziennej. 
Śniadanie składało się z czekolady z suchara- 
mi przemoczonemi w wodzie morskiej przy 
upadku. Poza tem żywiliśmy się mięsem zabi- 
tego białego niedźwiedzia, na kolację zaś były 
zwykle konserwy mięsne z sucharami. Jedy- 
ną pociechą był koniak, przywieziony przez 
Lundborgau oraz papierosy, rzucane przez lot- 
ników. Stosunki między rozbitkami niezawsze 
były serdeczne i miłe, gdyż zniechęcenie i ogól- 
ne zdenerwowanie deprowadzało Czasami do 
gwałtownych kłótni. Wielką radość sprawiały 
wiadomości otrzymane z Rzymu oraz rozmowy 
telefoniczne z kolegami, znajdującymi się na 
Szpiobergu. W ciągu sześciu dni srożył się stra- 
szliwy cyklon, w czasie którego wszyscy roz- 
bitkowie zziębnięci i przedererwowani musieli 
pełnić 4-godzinną służbę wartowniczą. Wiado- 
mość © przybyciu na Szpieberg aeroplanu mar- 
ki „Moth“ powitana została z entuzjazmem. 
Jednakże miejsce lądowania było zalane wo- 
dą i rozbitkowie musieli pracować dwa dni 
i jedną noc, aty umożliwić lądowanie aparatu. 
Była to najcięższa praca, jaką można sobie 
wyobrazić. Dnia 5 lipca rano panowała piękna 
pogoda i możliwem było nawet widzieć kon- 
tury przylądka Leigh Smith. Nadejścia pomo- 
cy oczekiwano ze wzrastającą niecierpliwo- 
ścią. Wreszcie przybył hydroplan szwedzki ce- 
lem zbadania możliwości lądowania. Po jego 
odlocie przybył jeszcze drugi hydroplan, więk- 
szy, który zrzucił zapasy żywności, i wresz- 
cie, około godz. 1 w nocy nadleciał na. acro- 
planie „Moth“ por. Schyberg. Lądowanie od- 
było się pomyślnie — kończył kapitan Lund- 
borg — i zostałem zabrany przez porucznika 
Schyberga. 

Qd chwili uratowania kapitana Lundborga 
komunikacja radiotelegraficzna z rozbitkami 


Z Filzna, - 
Przeniesienie starosty. — Jeszcze o gospodarce 
gminnej. 

W ostatnich dniach przeszedł z awansem 
ma starostwo nowotarskie tutejszy starosta. p. 
Stanisław Skalecki, Nawet uprzedzeni przyznać 
muszą, że p. Skalecki jest typem starosty, ja- 
kiego należałoby sobie życzyć w każdym po- 
wiecie. Stanowisko swoje pojmuje jako: pierw- 
szego obywatela i przodującego innym praco- 
wnika. Na każdem polu pracy stara się poka- 
zać innym, co zrobić można i jak się to robi. 
By zaś wskazówki nie były tylko teoretyczne, 
sam zakasuje rękawy i pierwszy bierze się do 
pracy, Wspominamy tylko okres pracy oświa- 
towej p. Skaleckiego. Znalazłszy współpraco- 
wnika w osobie ks. prof. Weryńskiego. w prze- 
ciągu półtora roku ogląda już 18 placówek 
oświatowych w formie czytelń i wypożyczalni 
książek po gminach. Drugą i piękną kartą 
2 czasów działalności p. Skaleckiego w Pilźnie 
to stworzenie stadjonu sportowego w uroczej 
Stronie miasta. Dzieło go na zawsze będzie 
świadczyć o przedsiębiorczości i pracowitości 
P- Skajeckiego. Trudno nie wspomnieć o uru- 
chomieniu stałej kolonji dla dzieci powiate 
pilzneńskiego w Rabce, której patronuje p. 
Skalecki przy współpracy nieocenionego p. dra 
Fr. Grochowiaka, lekarza powiatowego, peł- 
aege sziachetnego zapału i wiadzy. Wspomnieć 
wiesicia wypada o propagaajzie racjenalnsj 
kultury rolnej sadowniczej i warzywniczej, 
którą z. Skalecki pojmował — w powiecie na- 
wskróś rolniczym — jako jeden z pierwszych 
obowiązków starościńskich. 


Nowy starosta, który tu przyjdzie, musi 
przedewszystkiem wglądnąć w gospodarkę ma- 
gisiratu m. Pilzna, Zadużo pytajników nagro- 
madziło się koło „stosuneczków*  magistrac- 
kich, zadużo kwasów i materjału wybuchowe- 
go. Raz wreszcje trzeba tam przeprowadzić sa- 
nacje „w głowie i członkach“. 


+ 

porzaocy, która jednakże nie nadchodzi. Łar 
macz lodów „Krasin“, na którego najbardziej 
liczono, zawraca podobne do Rosji. Aeropiany 
nie mogą zaś lądować na krze, gdyż jest to 
połączone z otwartem  niebezpieczeństwem. 
Kra, na której znajdują Się czterej rozbitko- 
wie, rozpada się z godziny na godzinę i śmierć 
nieuchronna zaziera nieszczęśliwcom w oczy. 

Zazmaczyć należy, że ekspedycję czterech 
na „Lathamieć z Amundsenem na czele należy 
uważać za przepadłą. Zginęła również patrol 
kap. Sozy z dwoma aipinistami, która udała 
się lądem na pomoc wozbitkom z „Italji* i zo- 
stała prawdopodobr'e pożarta przez białe nie- 
dźwiedzie, 


lid, 


zostałą przerwana, co utrudnia ogromnie pro- 
wadzoną akcję ratunkową. 

Tak tedy sromotnie i rozpaczliwie przed- 
stawia się sytuacja nieszczęsnych rozbitków 
tragicznej wyprawy  podbiegzęmowej „Italji“. 
Grupa trzech: Malmgreena, Zappiego i Maria- 
niego znalazia pewną śmierć w górach lodo- 
wych. Grupa sześciu z prof. Pontremolim zgi- 
nęła wskutek wybuchu i pożaru na „Italjić. 
Z grupy siedmiu (wraz z Nobilem) wyratowa- 
no jednego (Nobilego), umarło zag dwóch (Po- 
mella, Cecioni)., Pozostałych czterech rozbít- 
ków załogi „Italji“ wyczekuje rozpaczliwie 


„Citta di Milano“ stracił bezpowrotnie kon- 
takt radjotelegraficzny z grupą rozbitków 
Viglieriego. 


RR 


Ra _ ziesmiach Rzpiteğ 


cy Krakowa wzięli jak najliczniejszy udział 
na Wileńszczyźnie. w tej podniosłej uroczystości, 

4 5 ŚMIERĆ WDOWY PO ŻEROMSKIM. Wczo 

Prowadzone śledztwo w sprawie azcsztowa- ||, zmarła w Warszawie Oktawja z Radz'wiło- 

mej na granicy polsko-sowieckiej > Żeromska, wdowa po ś. p. St. Żerom- 


Wykrycie afery szpiegowskiej 


uniwersytetu Stef. Batorego w Wilnie, zatacza |skim. Oktawja Żeromska przeżyła lat 64. 
coraz szersze kręgi. Na podstawie znalezionych 
materjałów i dokonanych na terenie MWileń- 
szczyzny rewizji i aresztowań kilkudziesięciu 
osób, — władze Śledcze wpadły na trop nowej 
grupy szpiegowskiej do wykrycia której przy- 
czynił się niejaki Witold Dańkowicz. W nocy 
nadeszły do Wilna informacje że Witold Dań- 
kowicz został przez nieznanych sprawców 24a- 
mordowany. 


TRZECIA MILJONA ZŁ. Gmina m. Lwowa 
uchwaliła zaciągnąć w miejskiej kasie oszczę- 
lności długoterminową pożyczkę w wysok xci 
£,500.000 zł. na 10 proc. rocznie, spłacaną Ta- 
tami w ciągu 15 lat. 


WYSTAWĄ PAŃSTW. SZKOŁY PRZEM. 


go pisze nam E. K. W tych dniach odbyło się 
uroczyste otwarcie dorocznej wystawy państw. 
szkoły przemysłu drzewnego w Zakopanem, 
która wychodząc z tradycyjnych podstaw pra- 
dawnej kultury drz*wnej ludu podhalańskiego. 
potrafiła równocześnie, prawie od pół wieku kro 
czyć na czele dalszego tej kultury rozwoju. 
W wystawie również biorą udział b. profesor 
tejże szkoły Wład. Skoezyłas, a obecnie profe- 
ser Sztuk Pięknych » Warszawie, oraz art. 
malarz Raf. Malczewski, Wystawa ta cieszy się 
wielkiem zainteresowaniem u zwiedzającej pu- 
bliczności. 

STARE SZLAKI DAWNYCH BiTEW NA 
GRANICY POLSKO-SOWIECKIEJ. Podczas 
budowy strażnicy w czasie zakładania funda- 
mentu we wsi Krajewce w pobliżu Wielkich 
Iutor na granicy sowieckicj, zatrudnieni przy 
robocie rebotnicy znaleźli na pewnej głębcko- 
ści pod ziemią szkielety ludzkie, pałasze i sa- 
mopały, oraz stare monety. Przypuszczają, iż 
odkryte zostało w tym miejscu stare, nieznane 


„Bom ludowy“ związku górali 
w Zakopanem. 


W Zakopanem odbyło się uroczyste po- 
święcenie kamienia węgielnego „Domu Luqo- 
wego“, budowanego przez „Związek Górali". 
Plac pod budowę Domu ofiarował przed kil- 
ku laty nieżyjący juz prezes Związku, Franci- 
szek Pawlica. Plac ten, przy pomocy Banku 
Podhalańskiego zamieniono na grunt odpowie- 
dniejszy, położony przy uł. Tadeusza Kościu- 
szki (Marszałkowskiej). Koszt dwupiętrowego 
gmachu wyniesie około 30U 000 zł. Parter ma 
byś przeznaczony na cele przemysłowo-docno- 
dowe. piętra zaś na salę teatralną, czytelnię 
oraz punkt oparcia dla przybywających człon- 
ków Związku Podhalan i Związku Górali. 


Oszukańcze praktyki rzeźnika. 

W dalszym ciagu rozpraw w procesie prze- |dotąd pobojowisko. 
ciw  Józ. Nowakowi, „królowi“ rzeżników SPRAWDZANIE ŚWIADECTW DOJRZA- 
lwowskich oskarżonemu o Osziggt ga, masat:kie ŁOŚCI. W związku z wykrytemi ostatnio mal- 
zeznawał współoskarżony dr. Al. Zabłocki. Nie |węrsącjami na tle fałszowania świadectw doj- 
przyznał się on do winy thu.nacząć się, iż swe- |rzałości wydawanych przez państwowe komisje 
go czasu, gdy nie miał żadnej posady, Nowaś | egzaminacyjne projektowane jest sprawdzanie 


zaproponował mu u siebie stanowisko zawia- |tych dokumentów w sekretarjatach wszystkich | 


dowcy przy dostawach wojskowych,  Zabło- |wyższych uczelni i w archiwach urzędów. gdzie 
cki stwierdza dalej, iż w przedsiębiorstwie No- | spoczywają dokumenty urzędników dla których 
waka mięso śła wojska ze względu na niższą |jstnieje cenzus wykształceniowy. 

cenę bylo gorsze jakościowo, Oskerżony przy-| BYDGOSZCZ POD ZNAKIEM KATASTROF 
znaje się, że jako niefachowiec nie znał się AUTOMOBILOWYCH. Ub. tydzień w Bydgosz- 
na mięsie. Zdarzały się wypadki, że lepsze mię- czy przeszedł pod znakiem nieszczęśliwych wy- 
so oddawaj on dia działu sprzedaży dla wojska, padków samochodowych, których ofiarą padło 
gorsze zaś dla kupującej publiczności, za c0|6 osóh i to przeważnie ze sfer kupieckich. — 
Nowak czynił mu wyrzuty. Dla ułatwienia so- | vy dniu onegdajszym wydarzyła się ponownie 
bie zadania odbijał znak pieczątki na mięsie |katąstrofa samochodowa, w której feu ku- 
gorszem nie było w tem jednak żadnych ce r ] 


lów oszukańczych. Drugi oskarżony Józef Czer pokaleczeń, wpadłszy z autem na pmzydrożne 


LWÓW ZACIĄGNĄŁ POŻYCZKĘ PÓŁ- | 


piec bydgoski Czesław Piłe doznał poważnych I 


„KASZTANKA* W MUZEUM NARODO- 
WEM. Historyczna kasztanka Marsz. Piisuds- 
kiego znajduje się w jednym z prywatnych za- 
kładów wyjychamia zwierząt. W tych dniach 
specjalna komisja, złożona z wyższych ofice- 
rów, zwiedziła ten zakład i udzieliła majstrowi 
wskazówek co do dobrania koloru oczu kasz- 
tanki (1) i niektórych szczegółów. Tułów wy- 
pchany kasztanki zostanie z początkiem sierp- 
nia odstawicny do Muzeum Wojskowego przy 
Muzeum Narodowem. 

GROŻNEMU BANDYCIE SPRZYKRZYŁ 
SIĘ POBYT W WIĘZIENIU. Odsiadujący 
w więzieniu sądowem w Myślenicach karę do 
żywotniego więzienia szef szajki bandytów, 
Wiktor Pakuła zbiegł, lecz policja i straż wię- 
zienna zdołały go ująć niedaleko od więzienia. 
Umieszczony z powrotem w coli bandyta usi- 
lował popełnić samobójstwo przez powieszenie, 
czemu jednak przeszkodzono. 

ŚMIERTELNA KĄPIEL W  WISŁOCE. 
W dniu wczorajszym wyłowiono z Wisłoki zwło 
ki syna pocztmistrzą z Baranowa poč Dębiecą. 
Ulubionego jedynaka, ucznia 7 kl. gimnaz. po- 
szukiwali rodzice od 3 dni. Oględziny lekarskie 
wykazały, że nieszczęśliwie zmarły, w czasie 
kąpieli dostał udaru sercowego. 

ZAGINĄŁ URZĘDNIK SKARBOWY, ALE 
WRAZ Z PIENIĘDZMI. W uzzędzie skarbo 
wym w Wilnie zginął urzędnik skarbowy, Jam 
Wojciechowski. Jak się okazuje, zdołał on za- 
inkasować znaczną sumę pieniedzy w kasie 
skarbowej, poczem zbiegł. 


a calego Śriała. 


w Meksyku nie ustaje, 


W dniu wczorajszym przeprowadzone zosta 
ły w Meksyku z zarząd:.onia władz, nowe maso- 
we aresztowania katolików. Ogółem uwięziono 
50 katolików, wśród nich jednego ksiedza. 
Większość z nich aresztowana została w miesz 
kaniu prywatnem, w którem znaleziono ołtarz 
i wszelkie przedmioty potrzebne do odprawia- 
nia Mszy. Aresztowani oskarżeni są o złamanie 
istniejących ustaw antyreligijnych. 


WYKONANIE 5 WYROKÓW ŚMIERCI 
W PROCESIE SZACHTYŃSKIM. 

Centralny kornitet wykonawczy ZSSR ma 
wniosek najwyższego trybunału zamienił karę 
śmierci skazanym w procesie szachtyńskim 
Matawowi, BEratanowskiemu,  Berezowskiemu, 
Bojarinowowi. Kasarinowi i Szadłunowi na 10 
lat więzienia. Natomiast komitet potwierdził 
wyrok Śmierci w Stosunku do pozostałych 5 
skazanych. Wyrok został wykorany. 

m w p 

ZGON GÓRKI TROCKIEGO. W Wiernom, 
miejscu deportacji Trockiego, zmarła starsza 
córka Trockiego. po dwutygodmiowej chorobie 
galopujących suciot. Trocki, naskutek fatal- 
nych warunków, w jakich się znajduje, również 
zasłabł i nie cpuszcza łóżka. 

LIKWIDACJA UKRAIŃSKIEJ UCZELNI 
W CZECHACH. Czeskie ministerstwa oświaty: 
„zawiadomiło rektorat ukraińskiej akademji go 
spodarczej w Podjebradach, że wpisy na pierw 
szy kurs tej uczelni w r. szkolnym 1928/29 nie 
odbędą się. W teu sposób rozpoczęła się likwi- 
dacja ukraińskiej akademji gospodarczej. 


Dla P. T. Duchowieństwa 


wiński stwierdza, iż Nowak namawiał go do 
składania fałszywych zeznań co do sposobu 
przygotowywania kiełbasy, Na tem rozprawę 
odroczono. -~ 
—ofyr — 
MINISTROWIE W AEROPLANIE. 


W poniedziałek pp. min. Poczt, i Telegra- 
fów Miedziński, min, Komunikacji inż. Kiihn 
oraz szef gabinetu min. Spraw Wojskowych 
płk. Beck, wylecicli na acroplanie „Fokker“ 


| 


znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 
najlepszych fabryk 


R. SULIKOWSKIA 
zegarmistrz 1071 f 
Kraków, ulice Grodzka L. 1. | 


SKŁAD FABRYCZNY założony w r. 1858 
Najlepsze zsgzrki Zenith na składzie. 


CIĄG POSPIESZNY OD KATASTROFY, Oneg- 
daj pod naporem wód obsunął się filar pod mo- 
stem kolejowym między Berdesami a Podbro- 
dziem na linji Warszawa-Ryga. Idący w tym 
momencie z Rygi ekspres Ryga-Warszawa dzię- 
ki przytomności maszynisty został zatrzymany 
przed mostem. Władze kolejowe zarządziły ko- 


drzewo. " 
PRZYTOMNOŚĆ MASZYNISTY CHRONI PO 
munikację pasażerską z przesiadaniem. | 


Świadom. i 


do Dęblina celem zwiedzemie portu, składów 
i Szkoły Lotniczej, Aeroplan wiozący mini-| 
strów eskortowany był w drodze powrotnej ; 
przez dwa aparaty „Breguet“ prowadzone 


przez wyższych oficerów z lotniska w Dębli- 
nie. 
ARE 


NOCNE LOTY SAMOLOTÓW WOJSKO- 
WYCH. Nocy ub, nad lotniskiem lwowskiem 
Lewandówką odbyły się pierwsze nocne loty 
6. p. lotn., które dokonano na 2-ch wojskowych 
aparatach. Samolotami kierowali kap. Dudziń- 
ski oraz por. Nieczychowiez. Lądowanie odby- | 7 
ło się bardzo dobrze, 


POŚWIĘCENIE KAPLICY POD WEZW. 
ŚW. TERESY OD DZIECIATKA JEZUS 
W RABCE. W niedzielę 15 b. m. o godz. 10 
rano odbędzie się uroczyste poświęcenie pierw- 
szej w Polsce kaplicy pod wezwaniem św. Te- 
resy od Dzieciątka Jezus w Rabce. Aktu po- 
święcenia dokona J. E. Książę Metropolita 
Adam Sapieha, który na ten dzień przyjedzie 
do Rabki. Komitet byłby rad, gdyby mieszkań- 


zaraza  Fórstera i 


<A 


PIERWSZORZĘDNYCH FIRM 


Sprzedaż i wynajem Fortepiandw i Pianin na dogadaych weronkaci. iastrumenta używane na skhadzig, 


KRAKOW, SZEWSKA 9. 


lan SMOLARSKA 


SNARMONIE 


Kotykiewicza madesziy, 


» 


` E 


„KOBIETA WSPÓŁCZESNA“ Nr. 28 obok 
niezmiernie zajmującego artykułu dr. Wanicz- 
kówny „W sprawie upośledzenia szkolnictwa 
żeńskiego* przynosi artykuły z cyklu „W o- 
bronie Dziecka“, ciekawy artykuł o „Miss A. 
Honora Enfield“ oraz bogaty dział beletrysty- 
czny, na który składają się powieść M. Dą- 
browskiej „Domowe Progi", przekład powie- 
ści L. Delarue-Mardrtus, nowela W. Rynkiewi- 
cza pat. „Różowe, Żłote, Czarne“, p. Samoty- 
howej *1-y Salon Karykaturzystów Polskich“. 
Z legend Kaukazu “Tamerlan i Lustro“ p. 
Achmed Gałykkaty i t. d. Dodatek ilustrowa- 
ny „Mój Dom“ przynosi wzory robót kobie- 
cych i haftów. 


„KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMU“ przy- 
nosi aktualny w naszym klimacie artykuł 
„Deszcz i słońce", szereg modeli parasolek na 
plażę, sukien, płaszczy, kapeluszy, „Zioła le- 
cznicze”*, „Ogrzewanie centralne“, „Kwiaty 
doniczkowe“, „Urok morza“, „Miasto ogród — 
Dom przyszłości“, „Nasze siostry z Ameryki“, 
przekład noweli Teffi „Cyrano de Bergerac“ 
oraz szereg praktycznych wskazówek i rad, 
Liczne ilustracje, rady i wskazówki gospodar- 
cze uzupełniają numer tego wykwintnego dwu- 
tygodnika", 


Nr, 29 „BLUSZCZU“ przynosi syntetyczny 
artykuł Z. Zaleskiej „Harcerstwo żeńskie“, 
niezmiermie ciekawe rozważania H. Naglero- 
wej „Psychika niewolnika a kodeks bonoro- 
wy“ oraz artykuł M. H. Szpyrkówny „O ko- 


"wyw 


doda. 


Pod znakiem „groszków'. 


„Grochy* i „groszki* cieszą się obeenie 
szczególnym faworem mody. Materjały o gro- 
chowych* motywach znajdują wszechstronne 
zastosowanie zarówno na palta, suknie i kami- 
zelki jak i na szale, chustki na szyję lub wo- 
kół kapelusza. Plisowana spódniczka z crepe- 
de-Chine'u w grochy ze swetrem z płóciennego 
lub jedwabnego jersey, jest szczególnie ulubio- 
nym modelem. Bardzo modnem  przybraniem 
w tym sezonie są falbany i falbany na su- 
kniach z crepe de chine'u, fularu, surowego 


Literatura, 


ADOLF NOWACZYŃSKI pisze obecnie dłuż- 
szą książkę o Pomorzu i Gdyni. Ponadto pra- 
cuje nad dramatem o rewolucji maroowej r. 
1848 w Krakowie, który ukaże się jeszcze 
w tym roku na scenie krakowskiej. 

FORTUNAT STROWSKI, historyk literatu- 
ry francuskiej, Polak z pochodzenia, zgłosił 
swą kandydaturę na fotel Akademji Francu- 
skiej, opróżniony przez Śmierć Franciszką Qu- 
tela, Obok niego kandyduje p. Edward Jaloux 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
DLA OCHRONY DZIEŁ LITERATURY, która 
zakończyła onegdaj w Rzymie swe obrady, u- 
chwaliła m. in. wprowadzenia w życie instytu- 
cji t zw. „ochrony praw moralnych autora“, 
polegającej na tem, że autorowi przyznaje się 
prawo czuwania nad swem autorstwem, aby nie 
było ono naruszane, zniekształcane i t. 1 
Z innych zmian, jakie poczyniła konferencja, 
domiosłem jest postanowienie, że autor dzieła 
literackiego ma wyłączne prawo do udzielania 
apoważnienia do jego komunikowania publicz- 
ności za pomocą radja. 

FERDYNAND OSSENDOWSKI zapomada 
napisanie powieści historycznej z czasów Kon- 
rada Mazowieckiego i księcia pomorskiego Świę 
topełka (XII. w.). Na przyszły rok wybiera się 
Ossendowski do Indochin. 

——— > 


Prasa polska w Stanach Zjednoczonych. 


Ogółem w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
skupiły się znaczne masy emigrantów polskich, 
wychodzi 80 czasopism polskich, w tem 16 
dzienników, reszta — tygodniki. 


| Apteka im. Królowej Jad 


poleca: 


Wszelkie Środki lecznicze 
krajowe i zagraniczne, 


Adres telegraficzny : Antekarz 


= 


„GŁOS NARODU“ z dnia 13-go lipca 1928. 


í kobiecy. 


Co przynoszą najnowsze pisma kobiece? 


~- 


biecie Międzynarodowej”, w którym autorka 
nawołuja do nawiązania ściślejszego kontaktu 
między naszemi reprezentantkami ma  zjaz- 
dach zagranicznych a szerokim ogółem. 
W dziale beletrystycznym zaznaczyć należy 
B. Ostrowskiej „W starem lustrze“ oraz Z. Si- 
korskiej „Panna Ada“. Numer uzupełniają 
wiersz A. Słonczyńskiej „Niebieski gość”, P. 
Samowej „Kobieta w epoce Odrodzenia". N. 
Jastrzębskiej „Je jest wart czas“, M. Karczew 
skiej „Dziesięć dni w Czechosłowacji", Retni- 
ger-Zubrzyckiej „Floralies na Gandawie", „Na 
wycieczkę“ oraz szereg sprawozdań teatral- 
nych i książkowych, Dodatek „Mody i Ro- 
boty* stoi jak zawsze na poziomie niezmiernie 
kojarzacym wytworność z praktycznością. 
Lipiec w „PRZEGLĄDZIE KOBIECYM:, 
Lipcowy numer (7) „Przeglądu Kohiecego*, 
najwięcej miejsca poświęca aktualnemu tema- 


wiedzianą w obecnym numerze na miesiące naj 


s) 


W otwartej przez nas dyskusji na 
temat stosunku ucznia do nauczycie- 
la, jako obecnie jednego z najbardziej 
aktualnych zagadnień  pedagogicz- 
nych — mnożą się nadsyłane nam 
głosy. Udzielamy dzi$ miejsca absol- 
wantowi, który, opuściwszy ławę 
szkolną, daje wyraz swym wspomnie- 
niom z niej wyniesionym. 

Artykuł z dnia 5 bm. poruszył obie strony 
stosunku profesora do ucznia. Część drugą 
uważam jednak za niezupełną i pragnę dodać 
kilka uwag, które nasunęły mi się w związku 
ze spostrzeżeniami w latach ostatnich nauki 
szkolnej dokonanemi, Mam głównie na myśli 
sprawę zachowania się wielu profesorów w kla- 
sie, które często musi się określić jako zupeł- 
ny hrak wychowania. Przeważnie nie zwraca 
się na to uwagi, a częstokroć nazywa to ory- 
ginalnością i usprawiedliwia pochodzeniem 
profesorów z ludu lub z warstw robotniczych, 
czy wreszcie zdenerwowaniem w szkole, choć 
wedla mego zdania, nie jest to żadnem uspra- 
wiedliwieniem, Natomiast to samo społeczoń- 
stwo wydaje w tej sprawie wyrok na profe- 


bliższe, będzie dział p. t. „Mieszkanie i jego |sorów, bo treść większej części anegdot kursu- 


kultura“; w dziale tym redakcja pisma do- 
kooptowała sobie wspóipracowników — spe- 
= w postaci najpoważniejszych firm 


EE — plaży. Ciekawą rubryką* pisma, zapo- 


warszawskich, które w swoich zakresach będą 
omawiać temat Kultury Mieszkania w sposób 
jakmajbardziej możliwy do przeciętnego za- 
stosowania. Lipcowy numer pod względem mo- 
delowym i ilustracyjnym jest jak zwykle do- 
skonały. Adres redakcji i administracji wyda- 
wnietwa: Warszawa, Długa 45 
O. 1715. 
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jących o poszczególnych profesorach, stano- 
wią przezwiska, ironiczne tub złośliwe odezwa- 
nia się, albo obejście się wobec uczniów, prze- 
czące wszelkim zasadom należytego zachowa- 
nia się. Pozornie jest to argument śmieszny, 
ale każdy przyzna, że fakt istnienia takich 
właśnię anegdot profesorom tylko ubliżą. Po- 
dobnie, uczniowie częstokroć nie zdają sobie 
sprawy, że złem zachowaniem się profesor 50- 


— Konto P. £.| pią samemu ubliża, a w każdym razie nie dają 


mu tego nigdy poznać, aby tylko zgodę z nim 
zachować. Dlatego godzą się na przezwiska 


jedwabiu i f. p. tanich a ładnych letnich ma. własne i kolegów nazywają przezwiskami przez 


terjałów, 


—PO—— 
Kucharki zdetronizowały kucharzy 
w armii francuskie!, 


Nr. 188; 


uezyciel“. 


profesora nadanemi. aby mu tem się przypodo- 
bać, Stąd stosunek ucznia do profesora staje 
się nieszczerym, a atmosfera w klasie trudna 
„do zniesienia. W niższych klasach nie odczu- 
„wa się tego w takim stopniu, jak później, 
| choé sądzę, że nawet w pierwszej klasie prze- 
zwiską ambicji w uczniach nie budzą. W klar 
sach wyższych natomiast, gdzie uczniowie 
|w dużej mierze wyleczyli sią z choroby pa- 
nującej w niższych klasach, a objawiającej się 
zamiłowaniem do słów niecenzuralnych i da 
t zw. „„żargonu studenckiego", zachowanie się 
i wyrażanie wielu profesorów jest wprost przy- 
kre. I jak dziwnie dla uczniów brzmieć muszą 
słowa profesorów zapewniających, że „szkoła 
nie tylko kształci, ale przez nas ma uzupełnić 
wasze wychowanie domowe, ma nauczyć was 
należytego zachowania się“. A jaki z drugiej 
strony wyjątek stanowią słowa znanego mi 
profesora: „jestem zbyt dobrze wychowanym, 
aby na uczniów krzyczeć, lub ich przerywać“. 
Zachowanie się potwierdza jego słowa, a są- 
dzę, ża bynajmniej nie utrudnia zadania wobeo 
uczniów. 

Bardzo pokrewną sprawą jest szpecenia 
przez wielu profesorów języka polskiego. Tu 
również odczuwa się chwilami ten wysiłek, aby 
mówić jak najbrzydziaj. I rzecz dziwna. Pro- 
fesor, przemawiający lub wykładający w kla- 
sie, wyraża Się należycie, stara sią mówić ład- 
nie. Gdy zaczyna żartować z uczniami zmie- 
nia się zupełnie, Mazuruje, posługuje się slowa- 
mi z żargonu ulicznego, germanizmami, wy- 
mawia słowa brzydko, podobnie jak brzydko 
buduję zdania. Język taki staje na równi z żar- 
gonem studenckim, z którego profesorzy tak 
często drwią. Twierdzę, że obie sprawy są dla 
wychowania młodzieży równie ważnemi i rów- 
nie palącemi. Absolwent. 


Ruch wydawniczy. 


Ministerjum wojny we Francji postanowiło|KS. DR FR. MIREK: „Elementy społeczne 


zastąpić kucharzy pułkowych — kucharkami. 
Każda kucharka będzie gotować dla 400 żoł- 
mierzy i zastąpi dwóch kucharzy dotychczaso- 
wych, którzy... wrócą do szeregów, jako żolnie 
rze. Kucharki będą otrzymywały 8.000 fran- 
ków rocznie, mieszkanie, utrzymanie i dodatek 
na ubranie. Będą one nosić uniform, którego 
modelu jeszcze coprawda minstrzowie sztuki 
krawieckiej nie opracowali. 


Największy nakład posiada tygodnik „Zgo- 
da“, wychodzący w Chicago. Bije on prze.zło 
140.000 egzemplarzy. 

Drugie miejsce zajmuje tygodnik „Ameryka 
Echo* — w Toledo, którego nakład wynosi 
120.000 egzemplarzy. Dalej idzie tygodnik 
„Gwiazda Polarna“, wychodzący w Stevens- 
Point, drukuje 60.000 egz. Dziewięć tygodników 
ma nakład od 10.000 do 25.000 egz., reszta 
bije poniżej 10.000 egzemplarzy. 

Z pośród dzienników największy nakład po 
siada „Dziennik Związkowy”, wychodzący 
w Obicago w ilości 50.000 egzemplarzy. 

Następnie idą kolejno: „Dziennik Chicago- 
jski“ (85.000 egz.); „Kurjer Polski* w Mil- 
(wauke (85.000 egz.); „Dziennik Zjednoczenia“ 
w Chicago (24.000 egz.); „Rekord Codzienny” 
w Detroit (23.000 egz.); „Dziennik dla wszyst- 
kich* w Bufallo (20.000 egz); „Dziennik Pol- 
ski“ w Detroit (17.000 egz.); „Nowy Świat” 
w Nowym Jorku (15.000 egz.); „Pittsburcza- 
nin“ w Pittsburgu (11.000 egz.); „Kurjer Na- 
rodowy” w Nowym Jorku (3.500 egz.) i t. d 

Najmniejszy nakład bo zaledwie 2.000 egz., 
posiada dziennik komunistyczny „Głos Robotni 
ka* w Detroit. Ogólny nakład wszystkich pi m 
polskich w Stanach Zjednoczonych sięga 690 
tysięcy egzemplarzy. 
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Deal Admaimistracji. 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy o najrychlejsze ure- 
qulowanie prenumeraty. 


r sra 


parałji rzymsko-katolickiej*, wstęp do socjo- 
logji parafj. — Poznań, Fiszer i Majewski, 
str. XIX + 812. 

Problem elementów spolecznych w parafji 
katolickiej, którym się zajmuje ks. dr. Mirek 
w ostatniej swojej pracy, zainteresować może 
i winien każdy umysł śledzący życie społecz- 
ne. Na czem polega i jakiemi drogami idzie 
właściwy katolickiej „gminie religijnej“ wpływ 
pewnych idei na życie indywidualne i zbioro- 
we? W jaki sposób dokonuje się dziwna nie- 
raz dla laika i niezrczumiała przemiana, pewne- 
go środowiska pod względem religijno-moral- 
nym na terenie parafji? Przyzna każdy, że od- 
powiedź na te pytania interesować musi nie 
tylko duchowieństwo, ale i naukę, szerszy na- 
wet ogół ludzi wykształconych, a mających 
zrozumienie życia społecznego. 

Dotąd jednak — rzecz ciekawa — zagad- 
nienie elementów społecznych parafji nie zo- 
stało należycie opracowane, ami u nas, ani za- 
granicą, U nas zaś jest — zdaje się — wogóle 
nietknięte poza przygodnemi refleksjami w mo 
nografjach historycznych lub opisowych. Tem 
większa więc jest zasługa ks. dra Mirka, że się 
nie dał odstraszyć wynikającemi z braku od- 
nośnej literatury trudnościami, i że wykonał 
pracę, która Niemiec nazwałby — „bahknhre- 
chende Arbeit". 

Zaczyna ją Autor (poza metodycznemi 
uwagami wstępnemi) od analizy faktów pow- 
stawania parafij, Rozważa mianowicie powsta- 
wania kilku parafij na przedmieściach Paryża 
w ostatnich latach, — parafji benedyktyńskiej 
w Nowej Nursji w Australji, — w Kościelisku 
(archid. krakowskiej) i „parafji św. Pawła" 
w Koryncie. Na podstawie tej analizy ustala 
cztery zasadnicze dla każdej parafji „elemen- 
ty społeczne“, Są to: kapłan, narzędzia stycz- 
ności, naturalizacja ideologji i instytucjonali- 
zacja funkcyj w grupie parafjalnej. Następnie 
przechodzi kolejno poszczególne elementy, ana- 
lizując ich sposób oddziaływania społecznego. 

Praca ks. dra Mirka oparta jest o bogatą 
literaturę polską, niemiecką, francuską i an- 


|gielską. To wartość książki niewątpliwie pod- 


nosi wysoko. Mniej nas zadowała ustalenie 
elementów społecznych w wymienionych wyżej 


BESREDKA 


RCYTEW 


czynnikach życia parafjalnego. Naszem zdam 
niem „elementy społeczne” w każdej zorgani- 
zowanej grupie dadzą się ustalić wedlug trzech 
zasądniczych pytań: kto (rozwija społeczne 
oddziaływanie), — względem kogo — i ja- 
kiemi sposobami, Odnośnie do parafji otrzy- 
maliśmy na tej drodze trzy elementy społecz- 


ne: kapłan, wiemi, „narzędzia styczności”, 


Są to już jednak zbyt szczegółowe zagad- 
nienia, by mogły być wyczerpująco w dzienni- 
ku omówione. Zresztą podnosząc te waątpliwo- 
ści nis myślimy wcale umniejszać wartości 
książki ks. dra Mirka, która po raz pierwszy 
w literaturze socjologicznej stawia problemat 
oddziaływań społecznych w parafji i ten. pro» 
blemat rozwiązuje.  Oczytanie Autora, żywy 
styl, mnóstwo ciekawych szczegółów podnoszą 
jeszcze wartość książki ks. dra Mirka. Przed- 
mowę dn niej napisał prof. Znaniecki z Poma- 
nia, podkreślając wartość pracy ks, dra Mirka 
dla literatury katolickiej. T-P: 


| 


Humor. 


Portret ministra skarbu. Na wystawie obræ 
,zów znajduje się portret ministra skarbu, w pa 
stawie stojącej, z rękami w kieszeni. Jeden 
z widzów wyraża niezmierny zachwyt nad pos- 
tretem. Uniesienia jęgo przerywa towarzysz: 

— Cóż nadzwyczajnego widzi Pan w tym 
portrecie? 

— Co? po raz pierwszy widzę ministra skar 
bu, ktćry trzyma ręce w swoich własnych kie 
szeniach. 


Poincare | drożyzna. Podczas wielkiej mo 
wy, którą Poincare wygłosił w izbie w kwestji 
stabilizacji, deputowany korsykański,  Piletri, 
rzucił mu pytanie, czy spodziewa się zwyżki 
cen w skutku stabilizacji franka. Poincare od- 
parł: 

— Bardzo wątpię, w tej chwili towiem, gdy 
mówię, ceny spadają już znacznie. 

Na to rozlega się okrzyk z ław skrajnej 
lewiey: 

— Mów pan dalej! 


"(> 


wigi (Naprzeciw teatru Bagatela) Magistra Józefa Koperskiego 
Kraków, ulica Karmelicka 9. telefon 2383. 


ANTIVIRUS 


Surowice i Szczepionki dla ludzi i zwierząt 
z Zakładu prof. Dr. O. Bujwida. 
świeże wody mineralna krajowe i zagraniczne. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia odwrotna poczią lub posplieszną arzezyłką kolejową. 
Konerski. Kraków. — Konto Czekowa P. K O. Nr. 406.801. 


poleca: 


TLEN LECZNICZY 


w cylindrach stalowych i workach gumowych 
— Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. — 


Nr. 188. 
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Wagon propagandowy 
dla Województw 


Z 7 wagonów propagandowych Obrony 
Przeciwgazowej przydzieliło Min, Komun. sta- 
raniem L. O. P. P. ieden wagon dla Woje 
wództwa krakowskiego. W celu przeprowadze- 
nią akcji uświadamiania szerokich mas ludno- 
ści o skutkach walki chemicznej i konieczno- 
ści obrony przeciwko niej oraz jednania człon- 
ków L. O. P. P., zarządził prezes D. K. P. inż. 
K. Barwicz objazd tym wagonem miejscowo- 
ści, w których znajdują się stacje kolejowe. 
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„GŁOS NARODU” z dnia i3-go fipca 1928. 
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wszystkie prawie 
naiwiększe i najwspanialsze 


ORGANY w Poisce 


wykonała największa w kraju 


Fabryka Organów 


Dominik: Biernacki 


w Wiocłzwku 
Kaliska 17, — Tel. 209. 


Technika i intonacja na naiwyt- 
szym poziomie światowym. 


Bndowa organów tylko w najlep- 
szym gatunku, całkowicie w kra'u, 
z krajowych materjałów i na naj- 
dogodniejszych warunkach spłaty. 
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Krakowie? 
Obrony Przeciwgazowej 


a krakowskiego. 


Instruktorzy specjaliści przeprowadzą w wielu 
miejscowościach wojew. krakowskiego poka- 
zy i pouczenia dla ludności. 

W interesie mieszkańców tych miejscowo- 
ści leży, ażeby dla uświadomienia w kierunku 
obrony przeciwgazowej wzięli najliczniejszy 
udzat w pokazach i wstępowali w szeregi L. 
O. P. P. składając minimalną wkładkę 50 gr 
miesięcznie. 


Lmiany w sadownictwie małopolskiem. 


W uzupełnienin podanych wczoraj zmian 
personalnych w sądownictwie apelacji kra- 
kowskiej i lwowskiej, wymienić należy szereg 
dalszych nominacji i przeniesień. W szczegól- 
ności mianowani zostali: 

* Dr. Pokotny Teodór, sędzia zapasowy we 
Lwowie — sędzią śledczym we Lwowie. — 
Dr. Barth Zbigniew. sędzia zapasowy we Lwo- 
wie — sędzią śledczym we Lwowie. — Dr. 
Golczewski Juljusz, aplikant sądowy — Sẹ- 
dzią śledczym w Złoczowie. — Słoszek Marjan, 
aplikant sądowy — sędzią śledczym w Czort- 
kowie. — Dr Piotrowski Roman, aplikant są- 
dowy — sędzią Śledczym we Lwowie. — Gro- 
decki Henryk, kandydat notarjalny — nota- 
rjuszem w Jaworznie. — Juzkiewicz Wit, Ber- 
nard, kandydat  notarjalny — notarjuszem 
w Radłowie. —— Jaroszewicz Edmumd, st. se- 
kretarz urzędu prok. przy Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu — komornikiem przy Sądzie O- 
kręgowym w Sosnowcu z siedzibą. w Olkuszu. 


PRZENIESIENI NA SKUTEK PODANIA: 


Terkei Dawid, sędzia Sądu Okr. w Sano- 
Bu — na stanowisko sędziego Sądu Okręgowe- 
go we Lwowie. — Tertil Robert, sędzia Sądu 
Okr. w Tarnopolu — na stanowisko sędziego 
Sądu Okręgowego we Lwowie. — Morman Eu- 
genjusz, sędzia pokojn zapasowy w okręgu 
Sądu Okręgowego w Zamościu — na stanowi- 
sko sędziego pokoju zapasowego w okręgu Są- 


Maków terenem operacie 


sędzia pow. w Borszczówie — na stanowisko 
sędziego pow. w Przemyślanach. — Przedno- 
wek Karol, sędzia powiatowy w Łopatynie — 
na stanowisko sędziego powiatewego w Gród- 
ku Jagiellonskim. — Antoniewicz Juljaa, sę- 
dzia powiatowy w Obertynie — na stanowi- 
sko sędziego powiatowego w Dolinie. _. Sie- 
lecki Dymitr, notarjusz w Nowym Sączu _. na 
stanowiszo notarjusza w Grybowie. — Gerlach 
Stanisław, notarjusz w Jaworznie — na stano- 
wisko notarjusza w Nowym Targu. — Sumer 
Brason Ludwik, notarjusz w Gorlicach — na 
stanowisko notarjusza w Krośnie, _. Bersza. 
kiewicz Jan, notarjusz w Radłowie — na sta- 
nowisko notarjusza w Gorlicach. Czapp 
Maurycy, notarjusz w Ubnowie — na stanowi- 
sko notarjusza we Lwowie. 

W wykonainu wyroku sądu dyscyplinar- 
nego przeniesiony został Wrona Karol sędzia 
powiatowy w Nisku na stanowisko sędziego 
powiatowego w Limanowej, 


Na skurek podania zostali 
w stan spoczynku: 

Turski Stanislaw, sędzia Sądu Apelacyjne- 
go w Krakowie. — 'tałużniacki Józef, sędzia 
Sądu Okręgowego w Przemyślu. — Mackuow- 
Ski Bronisław, sędzia Sądu Okręgowego we 
Lwowie. — Ziemba Orest, sędzia Sądu Apela- 
cyjnego w Krakowie, 


du Okręgowego w Wilnie. — Polny Ludwik, 
przeniesieni 


Im międzynarodowej szajki 


handiarzy „Wbiaiemi miewolnicamie, 


Nieznany osobnik na plantach Dietlowskich. — 


Propozycje wyjazdu zagranicę. — Areszto- 


wanie, 


Głośna przed kilku dniami afera handlarzy 
„tywym towarem”, aresztowanych podcząs „wy 
stępów' na ulicach Warszawy, zaczyna przy- 
bierać zastraszające wprost rozmiary. Obydn= 
jej macki objąwszy całą niemal Polskę, sięgnę- 
ły i de Krakowa, który na szczęście uprzednio 
przez stołeczną policję poinformowany, założył 
na zbrodniarzy łapki, jak się okazało — nieza- 
wodne, 

Wczoraj około godziny 1l-tej przed połu- 
dniem funkcjonarjusz wydziału śledczego P. P. 
zauważył na plantach Dietlowskich ubok hote- 
lu „Royal? podejrzanego osobnika,  przecha- 
dzającego się wzdłuż ławek, zajętych przez mło 
de panienki. Zaintrygowany tem, począł gu 
baczniej obserwować. Obserwacja ta wydała 
dodatnie rezultaty. Podejrzany bowiem osobnik 
zbliżył się do jednej z ławek, zajętych przez 
dwie młode panienki, 17-letnią Marję M. i 
16-letnią Lolę B. żydówkę, namawiejąc ie natar 
czywie do wyjazdu z nim zagranicę, nie okre 


ślając im bliżej miejscowości zamierzanega wy 
jazdu, przyczem pokazał im większą ilość doła- 
rów. Funkcjonarjusz Wydź. Śled. P. P. nie m2- 
jąc już żadnej wątpliwości, że chodzi tu zap 
'wne o jakiś szantaż, oszustwo, lub coś podo- 
bnego — dokonał aresztowania. Tymczasem 
w biurze P. P. okazało się, że przytrzymany 
osobnik, podający się za Izaaka Aronmowicza, 
ur. w r. 1904 w Bakon w Rumunji, syn Moj- 
żesza i Gitli, wyzn. mejż., mówiący po rumuń- 
sku, żydowsku, niemiecku i rosyjsku, dezerter 
p” rumuńskich, jest pośrednikiem w handlu 
„żywym towarem“ miedzy aresztowaną onè- 
„gdaj szajką a domami rozpusty w Brazylji, z któ 
remi był w stałym kontakcie, Do Krakowa zje- 
chał na polecenie hersztą bandy warszawskiej, 
celem zbadania, czy teren krakowski nadaje 
się do operacji Wydział śledczy wszczął ener- 
giczne dochodzenia, które z pewnością oświetlą 
zbrodnie aresztowanej szajki. 


i 


e_ |Posiedzenia Komitetu odbudowy Wawelu. 


W obradach weźmie udział min. Moraczewski, 

W dniu dzisięjszym w godzinach  popołu- 
dniowych odbędzie się posiedzenie Komitetu 
odbudowy Wawelu, w którem weżmie udział 
min. robót publ. Moraczewski; insp. Kudelski, 
oraz inż. Wojciechowski i Wiśniewski z m'ni- 
Sterstwa oŚwaty. 

Komitet zwiedzi roboty już wykonane i u- 
stali plan prac na przyszłość. W pierwszym 
rzędzie mają być podjęte prace restaurator- 
skie nad przystosowaniem części zamku, prze- 
znaczonej na rezydencję Prezydenta Rzplitej. 
który będzie co roku przebywał w większych 
miastach Polski. 


Budowa iY 7ostu na Wiśle 


posiępuje szybko naprzód. 

Rozpoczęta przed dwoma laty budowa IV 
mostu na Wiśle, między „starym mostem a 
dębnickim. postępuje ostatniemi czasy szybko 
naprzód. Po wykończeniu ścian macierzystych 
zbudowanych z wielkich ciosowych głazów, 
które utrzymywać będą pierwsze najcięższe 
sprzęsła mostu przystąpiono do wznoszenia 
dwu głównych filarów. Obecnie wystające już 
3 metry uad poziom Wisły filary, dają publicz- 
ności krakowskiej i podgórskiej nadzieję, ry- 
chłego i nie skrępowanego 5-cio groszowym ba- 
raczem, używania TV mostu na Wiśle. Robotni- 
cy pracujący przy budowie, nad którą czuwa 
Budownictwe miejskie, są to specjaliści w tej 
gałęzi. Niestety prace ich utrndmia brak wię- 
kszej ilości pomp odciągających wodę z ocem- 
browanych maskami żelaznemi filarów. W naj. 
bliższych jednak dniach pompy takie, jakoteż 
i pierwsze części szkieletu mostowego zostaną 
sprowadzone na lewy brzeg Wisiy, tak, że pra- 
ca inienzywna nie zuajdzie już żadnego opo- 
Tu. 


Tajemnicze samoba stwo w Dabiu. 


Wczoraj nad ranem, na ul. Wieczystej 
w Dąbiu, znaleziono w stanie nieprzytomnym 
młodą dziewczynę nieznanego nazwiska. Prze- 
chodnie zauważywszy, że nieznajoma wychy- 
lia zawartość flaszeczki trzymanej w ręku 
pospieszyli jej natycmiast z pomocą. Okazało 
się, że była to trucizna, lysol w ilości około 
100 gramów. Zawezwane pogotowie ratunka- 
we okazało się już zbędnem, gdyż dziewczyna 
w kilka chwil potem zmarła, nie odzyskawszy 
przytomności. Nie znaleziono przy niej żad- 
nych papierów, stwierdzających jej identy- 
cznosść. Zwłoki przewieziono do Zakładu me- 
dycyny sądowej. 

ai aRÓŃ 


RESTAURACJA KOŚCIOŁA 00. DOMINI- 
KANÓW I WIEŻY RATUSZOWEJ. 


W tych dniach przystąpiono do naprawy 
bocznej ściany kościoła 00. Dominikanów od 
ul. Dominikańskiej, która wskutek częściowego 
zmurszenia cegieł, domagała się natychmiasto- 
wego zabezpieczenia. Wskutek ostatniego hu- 
raganu jaki przeszedł nad Krakowem zostały 
również mocno nadwyrężone wiązania dachu 
kościoła, tak że będą musiały być zmienione 
na nowe. Robota koło naprawy zniszczonej 
ściany potrwa kilka tygodni. 

Również w powodzi odnawiań, znalazła się 
i wieża ratuszowa. której górna część zostałe 
zębem wieków mocno nadgryziona. Obecnie po 
wymienieniu przegniłych wiązadeł idą prace 
w kierumku „tynkowania“ okapu wieży górnej 
blachą, które ukończone będą w dniach najbliż- 
szych. 

—— ——- 


Kraków, dnia 12-g0 lipca 1928. 


SPROSTOWANIE, W arrykule Ks. J. Ko. 
rzonkiewicza, zamieszczonym we wozerzjszym 
Nrze „Głosu Narodu* został zniekształcony na- 
pis tytułowy; zamiast bowiem zamknięcia tytu- 
łu cudzysłowem (*) jak winno być faktycznie 
złożone. położona mylnie mak zapytania (*), 
który napisowi nadał znaczenie wręcz trzeci. 
wne, 

KGNSULOWIE HONOROWI PERU I BEL- 
GJI NA OBSZAR WOJEW. KRAKOWSKIE- 
GQ. P. Prezydent Rzplitej udzielił exequatur 11- 
stom komisyjnym Pana Marjana Waltera w oba 
rakterze konsula honorowego Republiki Pern 
na obszar Województwa Krakowskiego i Śląs- 
kiego z siedzibą w Krakowie. 


Również udzielił P. Prezydent exequatur li- 
stom komisyjnym Pana M. Szarskiego. którego 
król Belgów upełnomocnił w charakterze kon- 
sula honorowego Belgji na obszar Wotewództw: 
krakowskiego, lwowskiego. stanisławowskiego 
i tarnopolskiego z siedzibą wa Lwowie. 

WYSTAWA PŁASKORZEŹB W DOMU 
ART. PLASTYKÓW. W niedzielę 8 b. m. zo- 
stała otwartą w Związku Artystów Płastyków 
na pi. św. Ducha 5. wystawa płaskorzeźb ku- 
tych w miedzi rzeźbiarza Marka Szwarca, za- 
mieszkałego stale w Paryżu. Na otwarziu była 
elita naszego miasta, która gorąco powitała pra 
ce artysty. 


~ 


Bir, © 


Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W sobotę 
dnia 7 bm. ks. prał. Pawlikowski pobłogosła- 
wil w kościele parafjalnym w Mielcu związek: 
małżeński między J. Aleksandrą 3orzęcką, cór- 
ką Michała i Tekli z Wierzbiekich, a p. Wikto- 
rem Chimiczewskim referentem  Kuratorjum: 
okr. wileńskiego. 

CZYTELNIA BIBLJOTEKI JAGIELLOŃ= 
SKIEJ w czasie wakacyjnym będzie otwazta 
od 16 do 31 lipca b. r. tylko od godz. 9 do 1. 
Wypożyczalnia zaś od godziny 10 do 1 także 
i w ezwartki. W miesiącu sierpniu będzie Bi- 
bljoteka zamknięta, z tem jednak, że we wtor- 
ki i piątki od godziny 10 do 12 będzie można, 
zwracać pożyczone książki, Od dnia 27 do 31 
sierpnia będzie Bibljoteka zupełnie zamknięta 
ze wględu na czyszczenie. W miesiącu wrześniu 
od 1 do 15 będzie Czytelnia otwarta od godzi 
ny 9 do 1. Wypożyczalnia zaś od godziny 10 
do 1, lęcz także i w czwartki. Od 17 września 
będzie Bibljoteka otwarta przed południem i po 
południu, jak normalnie (z wyjątkiem nied:iel, 
świąt i czwartków przed południem), 

LOTERJA FANTOWA NA RZECZ „Ty- 
GODNIA DZIECKA“. Łącznie z „Tygodniem 
dziecka i świętem „Dnia: matki“ komitet eby- 
watelski przygotowuje wielką loterję fantawą, 
z której dochód przeznaczony zastanie na cale 
wszystkich imstytucyj opiekujących się dzie- 
émi. Ze względu na niezwykle szlachetny cel 
filantropijny, Komitet uprasza gorąco Obywateł 
stwo krakowskie a przedewszystkiem sfery ku- 
pieckie o łaskawe zdek]arowanie darów na 
rzecz loterji. W tym celu upraszone przez Ko- 
mitet osoby zaopatrzone w legirymacje, będą 
od dni najbliższych począwszy, odwiedzały fir- 
my krakowskie, 

mal ! mam Í 
REPERTUAR EINÔTEATRÓW. 

WANDA: „Skazańcy*; 

SZTUKA: „Warjat na wolności”, à 

UCIECHA: „Wykolejeni“. 

NOWOŚCI: „Dame Kameljowa“. 

CORSO: „Najukochańsza żona Maharadży*. | 

WARSZAWA: „Honor i zwycięstwo*. | 


REZ EEK) 


Spori. 


PIĘĆ MECZÓW LIGOWYCH W NIEDZIELĘ; 
15-G0 B. M. 

W najbliższa niedzielę rozegranych zostania 
w całej Polsce 5 meczów ligowych; w Katowi» 
cach Śląsk-—Wisła, w Toruniu T. K. 5—Tw 
ryści, w Krakowie Cracovia—flasmonea, w Po- 
znaniu Warta-—Czarni i w Warszawie Poloniae: 
Pogoń. 


PRZED MECZEM LIGOWYM $ 
CRACOVIA—HASMONEA.  * 


Ostatnią i prawdziwą atrakcją, kończącego 
się sezonu wiosennego w piłkarsuwie, będą uie- 
wątpliwie zawody footbalowe, które odbędą się 
w niedzielę nadchodzącą, między drużyną 
Hasmonei (Lwów) a Cracovią. Zawody te 3 mi- 
strzostwo Polski, stanowić będą końcową fazą 
pierwszej rundy, a wynik ich może mieć na 
ukszałtowanie się taveli Ligowej wielkie znacze 
nie. Wobec niapospolitej siły lwowskiej druży- 
ny, która wystąpi w składzie młodym, pełnym 
energji, burzy i naporu. -Cracovia musi stanąń 
do walki w swym najlepszym składzie i z najlep 
szemi myślami o zwyciestwie, 


440 TYSIĘCY ZŁ. OFIAROWAŁ AMERYKA- 
NIN NA NAGRODĘ PŁYWACKĄ. 


Znany potentat przemysłowy Amerykaniw 
Wrighley, ofiarował dla zwycięscy nływackie- 
go maratonu nagrodę 50 tysięcy dolarów, ©0 
stanowi około 440 tyś. zł. Trasa tego biegu 
wynosi dla pań 10 mil. ang., dla panów 15 mil 

Francuski pływak Michel, pogromca La 
Mamche'u podjął intenzywny trening i ma za- 
miar ubiegać się o powyższą nagrodę. 


SPOTKANIE PIŁKARSKIE POLSKI 
Z TURCJĄ. 

W r. bież. odbędzie się prawdopodobnie 
jeszcze jedno spotkanie międzypaństwowe mię- 
dzy Polską a Turcją. Termin meczu nie jes 
jeszcze definitywnie ustalony, prawdopodobnie 
jednak odbyłby się om w grudniu b. r. 


WEISSMUELLER NAJSZYBSZYM PŁYWA- 
KIEM ŚWIATA! 

Johnny Weissmueller. najszybszy pływak 
świata, znajduje się obecnie w doskonałej for- 
mie, czego widocznym dowodem jest ustano- 
wiony przed kilkoma dniami nowy rekord świa. 
towy w pływaniu na 100 ya. (95 mtr.) £'ylem 
dowolnym, w czasie 51 sekund! 

POLSKI BOKSER W BRAZYLJI 

Zupełnie niespodziewanie wyjechał onegdaj 
do Brazylji mistrz polski wagi półciężkiej Jan 
Gerbiel, który ma zamiar poświęcić sią zawo- 
dowej karjerze bokserskiej, 


Str. 6. 


Zycie $ospodarczo-Społcczne. 
Polska i Niemcy wobec nowych rokowań o traktat band. 


Jak już mieliśmy sposobność zauważyć, Pol 
Ska wkracza w okres aktywizacji swej polity 
ki handlowej. Po uregulowaniu stosuaków 
z Czechoslowacją przychodzi obecnie kolej na 
Niemcy i Austeję. 

Oczywiście. że rokowania z Niemcami wy- 
wolują znacznie żywsze zainteresowanie jak 
ż Austrją. Jest to zupełnie zrozumiale, gdyż 
tu ogólne tło pertraktacji pozostaje tosamo. 

Charakterystyczne są nastroje, z  jakiemi 
oba kraje przystępują do ponownej pracy nad 
nawiązaniem stosunków handlowych. 

O ile idzie o Polskę, to daje się zauważyć 
przedewszystkiem spokój w ocenie nowej fazy 
niekończących zda się rokowań. 

Dyskusja bowiem jest z naszej strony wy- 
czerpana. 

Dla Polski decydującym był i jest gospo- 
darczy punkt widzenia, na tej zaś platformie 
można było już od dawna dojść do porozumie- 
nia. 

Inaczej ujmuje cały problem strona niemtec- 
ka. Dla niej interesy gospodarcze były środ- 
kiem do osiągmęcia celów politycznych o pew- 
nym tylko podkładzie ekonomicznym. 

Najzaciętszymi przeciwnikami zawarcia trak 
tatu handlowego z Polską byli zawsze agra- 
rjusze niemieccy, znajdujący oparcie w poli- 
tycznym obozie nacjonalistycznym. 

Obawa przed nierogacizną pclską spędzała 
wprost sen z powiek wiecznie z nami wojujące 
go nacjonalizmu, który wywiera wciąż decydu- 
jący wpływ na politykę handlową Niemiec, o 
ile idzie o stosunki gosnodarcze z Polską. 

Pod znakiem wojny nacjonalistycznej z Pol 
ską, przystępują obecnie Niemcy z własnej ini- 
cjatywy do ponownych rokowań o traktat han- 
dlowy. 

Już w pierwszych wieściach o nawiązaniu 
kontaktu zapowiedzieli ostrą kampanię prze- 
ciw traktatowi z Polską. Sekunduje im śŚląski| ra niema najmniejszego powoiu do zmiany 
przemysł górniczy, który obaw!a się konkuren |swego dotychczasowego stanowiska. (m.) 

- =-~) S9——— 


Co wolno przewieźć prZEZ granicę? jwmyśekdch. "xa" powstać rzedsetiortwo 


« irumuńskich. Ma powstać - przedsiębiorstwo. 

NSA pOziaść deńizowego | ” skład którego wejdzie państwo rumuńskie 
z dniem 5 listopada 1927 r. i wprowadzenin 
wolnego obrotu walutami, można przewozić 


i fabryka Skody oraz inni przedsiębiorcy pry- 
przez granice każdą ilość pieniędzy bez wzglę- 


watni. Towarzystwo to otrzymało monopol do- 
Staw matetjałów wojennych dłą Rumunii na 
du na to czy w gotówce, w czekach, efektach, SB AU 58 

papierach wartościowych. czy wekslach. Złoto 

jednakże w monetach jak i w stanie nieobro- 
bionym można wywozić tylko za specjalnem ze 
zwoleniem. Klejnoty, oraz zastawy stołowe ze 
srebra i złota można swobodnie wywozić i z po 
wrotem przywozić, jednakowoż leży w intere- 
sie każdego podróżnego, aby przy wywoże 
tych przedmiotów z Polski zgłosić je do urzędu 
celnego, a to w tym celu, by przy powrocie nie 
powstawały trudności. Za zgłoszenie takie u- 
rząd celny pobiera jedynie opłatę stemplową  rówka słabsza w kursie į w podaży. 

w wysokości 2—3 złotych. Ze względu Da;  Notowano: Zieleniewski 133 zł, Siersza gór- 
przepisy monopołowe, można wziąć z sobą NA; nieza 107.50 zł, Chodorów 166 zł, Chybie 
jeden paszport tylko 50 sztuk papierosów, albu! 75,50 zł. Piasecki 11.50—12 zł golarówka 
20 sztuk cygar, względnie małą paczkę tyto- | 90 zł, pożyczka konwersyjna 66.25 zł. 

niv. zamiast papierosów i papierosy o wadze Weluty bez zmiany. 

20—25 gramów. Już jednak za 1 kg. tytomu,| Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 
sprowadzonego za specjalnem zezwoleniem, 0-| w Krakowie 8.88:/, zł, czeki 8.901/, zł, do 
płaca się cło do kilkuset złotych, zależnie od !8.903/, zł. 

gatunku tytomiu. | 


cji przemysłu naszego, zwłaszcza węglowego. 

Inne natomiast gałęzie przemysłu zajmują 
przychylne Stanowisku wobec traktatu z Pol- 
ską i pragnęłyby nawiązania wreszcie normal- 
nych stosunków handlowych między obu kra- 
jami. 

Przemysł niemiecki bowiem łączy pewne 
nadzieje z otwarciem polskiego rynku. W Pol- 
sce widzi on przedewszystkiem dość dobry te- 
ren zbytu dła swoich wyrobów. 

Na Wschodzie Europy Polska przedstawia 
dla Niemiec najsilniejszy finansowo rynek zby- 
tu. Jeżeli uwzględnimy ponadto moment byper 
produkcji przemysłowej, występującej obecni» 
w Niemczech, to stanie się zrozumiałe nojednaw 
cze stanowisko przemysłu niemieckiego w spra 
wie uregulowamia stosunków handlowych z Pol 
ską. 

O ile idzie o Stronę polską, to na razie za- 
znacza się u naszy h sfer miarodajnych pewna 
rezerwa, kontakt bowiem nie został jeszcze d9 
finitywnie nawiąęzany. 

Nie mniej nie mamy powodu zbytnio się 
spieszyć z rokowaniami, gdyż w dziedzinie eks 
portu ziemiopłodów i artykułów hodowlanych, 
oraz węgla. natrafimy zdaje się znowu na duże 
trudności. Na imporcie zaś produktów przemy- 
słu wiele nam nie zależy. 

Nasz przemysł patrzy nawet niezbyt przy- 
chylnem okiem na uregulowanie” stosuuków 
handlowych z Niemcami, obawiając się słusz- 
nie silnego konkurenta, który opanuje rynex 
wewnętrzny. 

Nastruje więc nie uległy po Obu stronach 
żadnej zmianie, a nowy atak furji nacjonali- 
stycznej wobec nas każe i tym razem ostrożnie 
oceniać widoki rokowań handłowych. 

W każdym razie klucz sytuacji leży nadal 
w ręka Niemiec, tylko od ich obecnej polityki 
będzie zależało zawarcie traktatu z Potską, któ 
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Akcje bez zmiany. 


Na giełdzie akcyjnej nadal zastój. Tenden- 
cja naogół utrzymana, 

Żywiej interesowano się wczoraj tylko Zie- 
leniewskim przy lekkiej zwyżce kursu. nato- 
miast Piasecki i Siersza górnicza lekko zniż- 
kowe. 

Pogiełdzie również bez ruchu. nawet dela- 


OFICJALNA GIEŁDĄ WALUTOWA. 


007—— 
śni i Holandja 359.10, 360. 358.20, Kopenhaga 
Oszczędności dalej rosną. | 288.42, 239.02, 237.82, Londyn 43.46, 43.47. 
P. K. O. notuje dalszy wzrost wkładów osz | 43.25, Nowy Jork 8.90, 8.92. 8.88, Oslo 238.40. 
czędnościowych. Tak np. w ub. miesiącu po-|239. 234.80, Paryż 34.91, 35, 34.82, Praga 
większyły się oszczędności o 2.626.000 zł. — | 26.42. 26.48, 26.36, Szwajcarja 171.77, 172.20; 
Ogólny stan oszczędności wynosił w P. K. 0.;171.34, Sztokholm 288.90. 239.50, 238.30, Wie- 
z końcem czerwca 82 miljony 761 tysięcy zł. |deń 125.65, 125.96, 125.34, Włochy 46.73, 
Równocześnie wzrosła ilość książeczek osz-!' 46.85. 46.61, Marka niemiecka Berlin 212.60. 


czędnościowych o dalszych 7.059 książeczek, 
vak. iż ilość składających w P. K. O. swe osz- WARSZAWSKA GIEŁDA AKCYJNĄ. 
Bank dysk. 185, Bank hbandl. 117. Bank 


czędności wynosiła w ostatnim dniu czerwca 
b. . pokaźną cyfrę 212.507. Polski 176.177, Bank Sp. Zar. 88, Elektrownia 
Wkłady premjowe wzrosły o 1.252 książecz! Dąbrowa 78.79, Wysoka 200. Węciel 103. 
ki i 161 tysięcy złotych. Wkłałv waloryzowa | 104.25, Cegielski 45. 46.15, Modrzejów '48.25. 
ne wykazują ubytek 3 rachunków i 21 tysięcy | Ostrowiec 110. Rudzki 48. 49, Zieleniewski 
złotych kapitalu. Likwidowanie rachunków wa-j 140. Zawiercie 27. 26.50. Klucze 710. 5 proc, 
loryzowanych świadczy o pełnem zaufaniu do | dolarowa 88.50. 88.75, 87. 5 proc. konwersyj- 
waluty, wobec czego lokata cszczędności na.|14 67. 5 proc. kolejowa 62, 10 proc. kolejowa 
tych rachumkach traci rację bytu i popular-| 104. 8 proc. 1. Banku Gosp. Kraj 94. ` 


P Włady oszczędneściowe emigrantów w p. Na giełdzie zbożowej 
tendencia utrzymana. 


K. O. wykazują w ostatnim dnin czerwca b. r. 
Notowania giełdy zbożowej w Krakowie: 


kwotę 221 tysięcy złotych na 128 rac unkach. 

Wobec uruchomienia tych wkładów zaledwie! 

przed trzema miesiącami, osiągnięty rezultat |Ceny za towar średniej handlowej jakości za 

jest pomyślny i rokuje jaknajlepszą  przysz-|1 q- (100 kg.) w złotych bez gminnego podat- 
ku spożywczego. parytet Kraków. Pszenica 

czerw, i żółta kraj. 54—55, targowa 53—54. 


łość. 
i 334 żyto dworskie kraj. 68/69 52—53, targowe 47 
„Skoda“ dostawcą materjajáw 40 48, ie dwoski Aado aant 4 ©. 


wojennych dla Rumunii. Jęczmień na krupy 45—46. Kukurydza rumuń- 

„Prager Presse* donosi, że w ostatnich |Ska 47 i pół do 48. Groch Victoria poznański 
dniach doszło do porozumienia między fabryką | 100—110. 

Skody w Pilźnie a miarodajnymi czynnikami Mąka pszenna okręgu krak. wymiału 45% 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 13-go lipca 1928. 


T.P. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu 


tr. 188. 


l 


Wzrost zainteresowania racjonalizacją 


gospodarstwa domowego. 


W świecie kobiecym wszystkich niemal Rzeszy, zaprosił bowiem także przedstawiciel- 
krajów Europy, budzi się w ostatnich czasach ki innych krajów. 
coraz żywsze zainteresowanie dla problemów | Referentki przedstawiły krytyczne położe- 
związanych z organizacją gospodarstwa domo-|nie w jakiem się dziś znajduje życie gospodar- 
wego, jego ulepszaniem i zastogowy wam emngge wszystkich naogół krajów Europy. Euro- 
najnowszych zdobyczy techniki, a to głównieipa przed wojną byla punktem centralnym han- 
ze względów oszczędnościowych. Istotnie też | dlu światowego — po wojnie handel ten spadł 
jest tu dla oszczędności nader szerokie pole|0 5 procent, natomiast bandel Ameryki wzrósł 
zarówno jeśli idzie o nieracjonalne jak dotych- | 0 80 proc. Rynki zbytu dla produkcji krajo- 
czas wyzyskanie opału, i nieumiejętne otcho-j wych skurczyły się. brak „kapitałów uniemo- 
dzenie się z artykułami żywności, których żliwia również tej produkcji szerszy oddech. 
duża część niewyzyskana należycie. idzie na; Kryzys ogólno-gospodarczy daje się odczuć 
marne. a co w ogólnem zestawieniu w całym |także pojedynczym gospodarstwom domowym. 
kraju przedstawia ogromme wartości. Tu jednak przychodzi na szczęście zZz Pomocą 

Nad racjonalnem zorganizowaniem gospo- |technika i jej praktyczne wynalazki, zmierza- 

darstw domowych zastanawiał się niedawno; jące do racjonalizacji gospodarstw tak. w mia- 
kongres gospodyń czeskieh, o którym już po-| stach jak i po wsiach. Oszczędności uzyskane 
daliśmy niektóre szczegóły, w pierwszej zaśjtą drogą dadzą się ocenić jeżeli się uwzględni 
połowie ub. miesiąca tejsamej prawie poświę- |że w samej Rzeszy gospodarstwa domowe re- 
cony był zjazd Związku kobiet katolickich | prezentują TO proc. siły nabywczej caiego 
Rzeszy niemieckiej w Monachjam. urządzony | społeczeństwa niemieckiego. 
z okazji wystawy „Dom i technika“. W szere- Idzie tu w pierwszym rzędzie o jaknajszer- 
gu referatów omawiano jakich środków i dróg|sze zastosowanie elektryczności w gospodar- 
użyć należy, by przez uproszczenie gospodar-;j stwach. To jednak da się uzyskać jedynie 
ki domowej odciążyć w pracy kobietę i umo-| przez znaczne potanierie cen prądu elektry- 
żliwić jej poświęcenie jak największej ilości | cznego, dziś wszędzie bardzo drogiego. co 
czasu najważniejszym zadaniom — wycho- | zwiększy jednak konsumeję tego prądu, a tem- 
wawczym. Na zjazd przybyły kobiety zarów-|samem powetuje elektrowniom zniżkę ceny. 
no z miast jak i wsi, z całej Rzeszy A w uchwalone przez kongres gospodyń 
z Austrji, Węgier i t. d. Katolieki. Związek ' niemieckich podnoszą  przedewszystkiem ten 
Niewiast reprezentujący 71.925 członkiń zor-j postulat. doceniając ogromne znaczenie rá- 
ganizowanych w 408 związkach okręgowych | cjonalizacji gospodarstw domowych. 


Agrariusze czescy żądają dalszej podwyżki ceł 


na nierogaciznę. 


gacizny i nadat nierentowna, wobec tego koła 
rolnicze przygotowują się do akcji w kierunku 
nowego podwyższenia ceł na bydło i nieroga- 
ciznę. 

Ponieważ Czechoslowacja i Austrja sa obe- 
cnie jedynym niemal rynkiem zbytu dla bydła 
i nierogacizny z Polski. odbijają się te zarzą- 
dzenia celne ze strony czeskiego rządu dotkli- 
wie na naszym eksporcie. 


W związku z podwyższeniem przez , Cze-. 
chosłowację ceł na nierogaciznę, pisze praska 
„Tribuna, że zwyżka ceł nastąpiła z powodu 
spadku cen nierogacizey, jak również celem 0- 
chrony celnej przed tanim impurtom z Węgier 
i Polski, Zainteresowane sfery rolnicze przy- 
szły jednak do przekcnania, że te nowe cła 
nie chronią dostatecznie hodowli krajowej. 


W niektórych okolicach będzie hodowla niero- 


BO E TT 


Radio, 


Program stacy! radjswycn. 


Piatek 13 lipca. 

Kraków (566): godz. 12 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych; 13 Transmisja sygnału * czasu, 
hejnału z wieży Marjackiej, komunikatu lotni- 
czo-metecrolegicznego; 15 Transmisja komu- 
nikutów: meteorologiczny, gospodarczy, SAM0- 
rządowy oraz nadprogram; 17.25 Odczyt p. t. 
„Podróże naukowe i polityczne Jakóba Sobie- 
skiego“, wygłosi p. J. A. Madej; 18 Transmi- 
sja z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.30 Odczyt 
p. t. „O najnowszych wydawnictwach“, wy- 
głosi dr A. Bar; 19.55 Transmisja komunika- 
tu rolniczego; 20.05 Komunikaty; 20.15 Trans- 
misja z Warszawy. 

Warszawa (1111): godz. 13 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. komu- 
nikat lotniczo-meteorologiczny; 15 Komunika- 
ty: meteorologiczny, gospodarczy, samorządo- 
wy i nadprogram; 17 Odczyt; 17.25 Transmi- 
sja odezytu z Wilna; 18 Koncert w wykonaniu 
orkiestry domrzystów; 19 Rozmaitości; 19.30 
Odczyt; 19.55 Komunikat rolniczy oraz trans- 
misja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej; 20.05 Nadprogram, komunikaty; 
20.15 Transmisja z Doliny Szwajcarskiej, Kon- 
cert Orkiestry Symfonicznej Filharmonji war- 
szawskiej; 22 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiezny. 22.05 Komunikaty PATa; 
22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy, nad- 
program, 

Pozrań (348.8): godz, 13 Sygnał czasu. Mu- 
zyka gramofonowa; 18 Koncert popołudniowy; 
19 „Silva rernm“; 19.80 Odczyt; 19.55 Komu- 
nikaty gospodarcze; 20.15 Transmisja koncer- 
tu symfonicznego z Warszawy; 22 Sygnał cza- 
su. Komunikaty: meteorologiczny i PATa; 
22.20 Nadprogram; 22.40 Muzyka taneczna 
z kawiarni „Esplanada“, 

Katowice (422): wodz. 16.40 Komunikaty 
Pol. Zw. Zrzesz. Gosp, Woj. Śl; 17 Odczyt; 
17.25 Transmisja odczytu z Wilna; 18 Trans- 
misja koncertu popołdniowego z Warszawy; 
19 Rozmaitości: 19.20 Komunikat sportowy: 
19.30 Odczyt; 20.05 Koncert ku czci Święta 
Narodowego Francji; 22 Sygnał czasu oraz ko- 
munikaty: lotniczo-meteorologiczny i PATa; 
22.30 Skrzynka pocztowa w języku francu- 
skim. 


84—86. 50 proc. 83—84, grysikowa 86.188, 
ciemna do pieczenia 70--71. Z miynów kon- 
gresowych mąka pszenna Nr. 0000 60—81, gry 
sikówa 84—85. Mąka żytnia z okręgu krak. 
wymiału 65 proc. T2 i pół do 73 i pół. Okręgu 
poznańskiego wymiału €5 prot. '72 i pół do 
78 i pół Razówka kiak. żytnia 59—60, pszen- 
na 67.168. Tendencja utrzymana popyt mały, 
obroty małe 


Lwów, Prócz cgzekutywnego kupna żyta 
zastój w obrotach wielki. Żyto i owies nada! 
poszukiwane. Ceny utrzymują się na dotych- 
czasowym poziomie, Cena giełdowa żyta 46.25 
do 41.25 zł. 

Katowice. Pszenica krajowa 49—50. żyto 
krajowe 48.149, owies eksportowy 41—48, 
krajowy 49—50. Franco stacja odbiorcza: ku- 
chy lniane 53—54, ospa pszenna 30131, ży- 
tu'a 31—32. Tendencja spokojna. 

Luhlin, Lubelski Syndykat Rolniczy notu- 
je: żyto 49—50. pszenica 58—59. jęczmień 
46—47, owies 48—50. 'Tendencja utrzymana. 


Sprawy podatkowe. 
ZALEGŁA RATA PODATKU MAJĄTKOWE- 
GO MA BYĆ WKRÓTCE ŚCIĄGNIĘTA. 


Rada Ministrów postanowiła przyśpieszyć 
ściągnięcie zaległości podatku majątkowego. 
Decyzja ta stoi w związku z nieuchwale- 
niem przez Sejm podwyżki podatku grunto- 
wego. 
PODATER PRZEMYSŁOWY. 


Podatek przemysłowy od obrotu, osiągnię- 
tego w czerwcu przez przedsiębiorstwa, pla- 
cące miesięcznie. płatny jest do dnia 15 lipca. 

Termin płatności zaliczki na podatek od 
obrotu na 1 kwartał 1928 r. dla przedsiębiorstw 
płacących kwartalnie. — przedłużony zostaje 
do dnia 15 lipca włącznie, 

Termin płatności zaliczki na podatek gd o- 
brotu za 2 kwartał 1928 roku dla - przedsię- 
hiorstw, płacących kwartalnie, — przedłużony 


został do dnia 15 sierpnia włącznie, PE KE 


m e pa r memei 


Członkowie i sympatycy 
Th. ©. pamiętajcie o 
FUNDUSZU PRASOWYM 
strennictwa. 


Przy zmianie adresu prosimy 


„GŁOS NARODU" z dnia i3-go lipca 1928. 


Prez, Hindenburg przyjął posła Knolla. 


HINDENBURG PODKREŚLIŁ KONIECZNOŚĆ 


ZAWARCIA TRAKTATU HANDLOWEGO 


POLSKO-NIEMIECKIEGO. 


Beriin, (PAT. Dziś (we Środę! w południe 
o godzinie 12.15 odbyło się w pałacu prezyden 
ta Rzeszy Hindenburga uroczyste wręczenie li- 
stów nuwierzytelniających nowego posła nad- 
zwyczajnego Rzplitej w Berlinie, ministra peł- 
namocnego p. Romana Knolla. Przy tej Spo- 
sobmości min. Knol wygłosił przemówienie, 
w którem m. in. oświadczył, że współpraca na- 
rodów dążąca do zapewnienia im swobodnego 
rozwoju warunków pokojowego współżycia, jest 
dla rządu polskiego podstawą jego poczynań 
w stosunkach z innymi państwami. Między 
Niemcami a Polską w ciągn lat ostatnie: doko- 
nuno szeregu wysiłków, uwieńczowych powo- 
dseniem w kierunku unormowania wzajemnych 
stosunków w duchu lojalnej i wydatnej współ- 
pracy. Dalsze pogłębienie istniejących umów i 
rwzszerzenie ich ma te dziedziny. które niemi 


jeszcze nie zostały objęte, stworzyć może sze- 
roką platformę, na której kooperacja zarówno | 


przyniesie korzyści interesom obu krajów, jak 
i przyczyni się niezawodnie do ogólnej konso- 
lilacji Europy. 

W odpowiedzi na przemówienie posła Kuol- 
Ja zabrał głos Prezydent Hindenburg, podkre- 
ślając, iż pokojowe współdzia*=nie między Niem 
cami a Polską w okresie lat œtatnich doprowa 
drito w wyniku do zawarcia caiego szeregu 
ważnych umów między obu krajami. Niemcy i 


Polska dzielą współne losy, które zmuszają ie | 


do najszybszego zainteresowania się koniecz- 
mością uzdrowienia stosunków gospodarczych 


od którego Europa w r. 1928 jest jeszcze nie- 
stety daleko, będą mogły Kraje sąsiedzkie 


[Niemcy i Polska najlepiej się przyczynić w ten 


sposób, iż traktatowo uiożą między sobą Swoje 
stosunki gasnpodarcze. : 
Prezydent wyraził przytem nadzieję, że ttu- 


| dności, jakie do tej pory istnieją jeszcze w tej 


dziedzinie, zostaną wkrótce usunięte i że ocze- 
kiwane w tym wypadku 

porczumienie w sprawie wzajemnych stosunków 

pa gospodarczych 

umożliwi wyrównanie istniejących przeci- 
wieństw również w innych dziedzinach, a tem 
samem wpłynie na dalszą poprawę stosunków 
sąsiedzkich między Neimcami a Polską. 


Przygotowania do podjęcia rokowań. 

Warszawa. (Telef. wł.) W niemieckich ko- 
iach rządowych dokomywują przygotowania 
do podjęcia rokowań handlowych polsko-nie- 
mieckich. P. Hermes, który w dalszym ciągu 
pozostaje przewodniczącym delegacji niemiec- 
kiej, opracowuje wytyczne, zmierzające do 
uzyskaria pewnych ustępstw ze Strony pol- 
skiej w sprawie osiedleńczej oraz w ustawie 
o ochronie strefy pogranicznej. Rząd berliński 
wręczył polskiemu charge d'affaires w Berlinie 


|P- Wyszyńskielmu notę w sprawie podjęcia ro- 


Europy. Do tego powszechnego uzdrowienia, | Kowai. 


Rsignstan nie ogłosti I 


Projekt ustawy odesłany ogromną 


Berlin. (PAT) Na wczorajszem (wtorko- 
wem) posiedzeniu Reichstagu toczyła się dluż- 
sza dyskusja nad projektem ustawy o Oglosze- 
miu dnia 11 sierpnia Świętem narodowem. 
W wyniku Reichstag 214 głocami przeciw 136 
uchwalit odesłać projekt rządowy o ogłoszeniu 
święta narodowego dnia 11 sierpnia, z pówzo- 
tem do komisji prawgiczej, 


PARTJA STRESEMANNA NIE CHCE 
ŚWIĘTA RZEKOMO Z POWODU OBAWY 
O ŻNIWA, 
Berlin, (PAT) „Vossische Ztg.“ donosi, że 
trakcja niemieckiej partji ludowej uchwaliła 


sierania Świętem narod. 


większością głosów do komisji. 


jednomyślnie głosować przeciw ustawie ogła- 
szażącej dzień 11-go Sierpnia, rQcznicę kon- 
stytucji wejmarckiej, świętem ogólno-rarado- 
wem. Na uzasadnienie tego stanowiska frakcja 
miała przytoczyć jako argument, że wprowa- 
dzenie nowych świąt z przymusowym  odpo- 
czynkiem w okresie żniw, przynieść może zna- 
czne straty(!) interesum 


kiogo. 


{ W rzeczywistości głównym powodem ode- | 


słania projektu znowu do komisji jest niechęć 
prawicowej części narodu niemieckiego do re- 
publikańskiej konstytucji, uchwalonej w dniu 
11 sierpnia 1919 roku. Uw Red.) 


RE 


Bolszewicy pracu'ą nad odebraniem 


Warszawa. (Tel. wł.) W Charkowia odbył 
się zjazd emigrantów „ziem zachodnio-ukraiń- 
skich, na którym wygłosił przemówienie b. 
poseł do parlamentu wiedeńskiego Wityk. na- 
wołując do prowadzenia usilnej propagandy 
za oderwaniem Wołynia, Wschodniej Małogol- 
Ski i Polesia od Pociski. Uchwalcno zwrócić się 
do rządu Sowieckiej Ukrainy o uzupełnienie 
konstytucji przez włączenie(!() wspomnianych 
ziem do federacji sowieckiej. Jednocześnie wy- 
stosowano do rządu sowieckiego prośbę o wy- 
asygnowanmie nowych funduszów na prowadze- 
mie propagandy, 


Patrole sowieckie rabuią! 


Warszawa. (Telef. wł.) Na pograniczu pal- 
gko-sowieckiem w rejonie Kulewicz patrol so- 
wiecki zatrzymał kupców Polaków, których 
podczas rewizji obrabował z gotówki i towa- 
rów, poczem odprowadził ich na terytorjum 
polskie, Kupcami tymi są St, Osika i W. Chan” 
drowski. Zwrócili się oni do władz ze skargą. 


Poisce kresów 

W soborze św. Izaaka — muzeum. 

Bolszewicy uwięzili kilkunastu duchownych 
prawosiawnych, 

Warszawa. (Tel. wi.) Centralny Komitet 
Wykonawczy Sowietów powziął uchwałę 
o przekazaniu słynnego Soboru Św. Izaaka 
w Płotrogradzie władzom sowieckim dia urzą- 
dzenia w nim muzeum. Duchowieństwo prawo- 
sławne w Piotrogrodzie nsiłowało przeciwko 
temu zaprotestować, w odpowiedzi na to G. P. 
U. połsciło aresztować biskupa SergjuSza, pro- 
tojereja Chlesnikotva oraz kilku innych ducho- 
wnych i kilkanaście osóh świeckich. 


Kieu*ał zamach na członka G.P, U. 

Warszawa, (Telef. wł.» W Moskwie doko- 
nano nieudałego zamachu na przejeżdżającego 
ulicą cztonka kolegjum G. F. U. Jagodę. Gdy 
Jagoda przejeżdżał szosą  Wszechświatową. 
w kierunku pola Chodyńskiego, 2 nieznani oso 
bnicy rzucili w jego kierunku bombę, która 
ekspiudowała, nie wyrzadzając Jagodzie żadnej 
Szkody. Sprawcy zamachu skryli się przed po- 


mianowicie do miejscowego dowództwa KOP. ścigiem skonsygnowanej milicji. 


Partia Radicza tworzy w Zagrzebiu 


nowy parlament? 

Wiedeń. (PAT) Wedie doniesień dzienni- 
ków z Zagrzebia, odbyła się wczoraj późnym 
wieczorem w mieszkaniu Stefana Radiczą kon- 
ferencja prezydjum chorwackiej partji chłop- 
skiej, Partja zamierza w dniach następnych 
zwołać parlament odrębnej koalicji chłopsko- 
demokratycznej do Zagrzebia. 


SERBOWIE I CHORWACI — DWIE 
KULTURY. 


Praga, (PAT.) „Narodni Politika* uważa, ' znikną 


że przesilenie gabinetowe w Jugosławji wy- 
wołane zostało przez trudności, na jakie napo- 
tyka współżycie pierwszego pokolenia ludów 
zjednoczonej Jugosławji. Przeciwieństwa, 
istniejące pomiędzy Serbami iş Chorwatami, 
wynikają z przeciwieństw dwóch kultur. Dzien- 
nik przypomina, że Czechy i Morawy przeszły 
przez podobny proces. Dziś nie istnieje już 
separatyzm morawski. natomiast nie doszło do 
tychczas do całkowitego porozumienia pomię.- 
dzy Czerhami i Słowakami, W stosunku tych 
dwóch ludów ujawniają się również różnice 
właściwe pierwszemu pokoleniu zjednoczonego 


państwa, a które następnie przez współżycie, | 


współpracę i wzajemne zrozumienie całkowicie 


1 


rolnictwa niemiec: 


tości i telegramy z ostatniej chwili, 
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Z Rady m. Krakowa. ** 


Wczorajsze posiedzenie Rady m. rozpoczę- |ściołem a prałatówką — w tem samochodówi 
lo się wśród ogólnego zainteresowania głównie | ciężarowych, rysują się mury kościoła, odpa 
z tego powodu, że na porządku dziennym znaj- | dają gzymsy i obramienia kamienne z okien, 
dowała się, jedna tylko zresztą, sprawa dostar | leci gzyms ze sklepienia nawy głównej z polis 
czenia do miasta prądu z elektrowni gwarectwa | chromią Matejk owską. i 
jaworznickiego. Było to więc otwarcie dyskusji Zapytujemy Pana Prezydenta, jakie zamie+ 
nad jedną z najbardziej zabagnionych dziedzin | rza wydać zarządzenia, by zapobiedz nieszczę- 
w gospodarce m. Krakowa, kwestją miejskich |Ściu i ochronić świątynię, którą dziś ofiarnią 
zakładów przemysłowych, w których stosunk: | Odnawia społeczeństwo polskie". 
wskutek paktów prezydjum miasta z P. P. S.| O EYGJENICZNE POMIESZCZENIE DLA 
doszły do wprost skandalicznych, potworrych SZKÓŁ. 
absurdów. Dalsze interpelacje zgłosił r. m, Pachoński, 

To też tembardziej zwracały ogólną uwa-|a to jedną w sprawie pomieszczenia szkoły go» 
ge — pustki na ławach socjalistycznych. P. P. |spodarstwa domowego przy ul. Pędzichów, de 
S. mie wzięła udziału w posiedzeniu. Zacieka- | której frekwencja wzmaga się z każdym ro* 
wianie budził jedynie problem za jaką to cenę | kiem, a która mieści się w lokalu nieodpowie- 
uzyskało prezydjum miasta tę absencję socja- dnim i ciasnym, drugą w sprawie szkoły ine 
Fstów, kosztem jakich ustępstw nie przyszli. | św. Scholastyki. 
by nie utrudniać zarządowi miasta załatwienia Interpelacja ta brzmi: ó 
jego wniosków. „Zarówno na posiedzeniu Rady budżeto+ 

Na wstępie posiedzenia odezytamo szereg | wej w r. 1927 jak i w roku obecnym postawi- 
wniosków nagłych. Klub Ch. D. zgłosił wnioski |łem rezolucję. aby Kursy nauczycielskie Opu- 
i interpelacje następującej treści: T RÓ szkołę A Św. Scholastyki, pos 

zem. aby przeprowadzono w niej urządzenią 
BRAK WODY W MIESCIE. salt ay ktt E jg sali robót 
Interpelacja ks. r. Kasprzysa: „W ostat- 


kobiecych. 
nich Gniach daje się zauważyć brak wody 


à È Pomimo, że w dwóch ostatnich latach zli+ 
w mieście. szczególniej woda z wodociągu nie | kwigowane zostały oddziały równorzędne kur- 
dochodzi do wyżej położonych kamienic w mie 


3 w sów w Państwowem Seminarjum naucz. Żeń* 
ście i na wyższe piętra. Również. zdaje się ze 


ze |skiem i męskiem i ża w opuszczonych salach 

względu na oszczędności wody, której brakuje. | jest poddostatkiem miejsca na umieszczenie 

Zarząd miasta nie skrapia ulic i placów miej- | wspomnianych kursów, tọ przecież Kursy nau: 

skień należycie. czycielskie szkeły im. Św. Scholastyki, nie 

Zapytujemy Pana Prezydenta o wyjaśnie- Gpuszczają, a nawet organizują od zeszłego ra. 

nie, jak się rzecz ma z brakiem wody w mieście |ku odrębną szkołę ćwiczeń, przez co zabierają 
i czy Prezydjum myśli o zapobieżeniu brakowi 


i | sale i wprowadzają dwurazową naukę: rano 
wody w mieście przez przygotowanie projektu |i popołudniu w Szkole im. św. Scholastyki. 
nowego wodociągu. tembardziej, iż wobec 


$ Zapytujemy wobec tego Pana Prezydenta, 
wzrostu miasta, brak wody będzie się dawał jco zamierza uczynić, aby Szkole im. św. Scho» 
coraz bardziej odczuwać”. 


łostyki, ongiś tak wspaniale się rozwijającej, 

co JEST Z POŻYCZKĄ ZAGRANICZNĄ? dziś pozbawionej potrzebnych sal na elemen+ 

a n z | tarno potrzeby wychowania duchowego i fi- 
Interpelacja ks. r. Kasprzyka w tej sprawie wa, s Aa 
brzmiała: „Rokowania o pożyczkę zagraniezną, T = zapewnić normalne warunki raza 
będące jak zapewniał Pan Prezydent na ukoń- 


woju. 
czeniu, nagle podobno się urwały, jak również Í „ELEKTRYCZNA” DYSKUSJA. k 
pożyczka z Banku G. K. nie doszła do sku.ku. |, PR stąpiono z koleji do kwestji prądu elek 
Zapytujemy Pana Prezydenta, jakie były przy A RE A miasta, PI przez r. m. 
czyny zerwania rokowań o pożyczkę". ao + WE jednak referent zabrał głos 
== 4 % i LĄ, podniósł r. m. KMrzetuski zastrzeżenia, formalne 
LAS WOLSKI NIEDOSTĘPNY. z $ 73 Regulaminu przeciw obecności na posis- 
W sprawie dojazdu do lasu Wolskiego zgło- dzeniu tych członków Rady, którzy są zarazem 
sił ks. Kasprzyk wniosek następujący: członkami rady nadzorczej Spółki akc. „Jawo 
„Nareszcie po latach udostępniono jako ta- |Tzno'. Sprawa — po wyjaśnieniu — upadła, 
ko dojazd dla publiczności do lasu Wolskiego. gdyż radcy ci są delegowani przez Radę miej. 
Las Wolski ma się stać „płucami“ Krakowa. |Ską do „Jaworzna“ gdzie zastępują interesy 
Niestety dojazd do lasu dla mas jest jeszcze 
niemożliwy ze względu na drogą komunika- 


gminy a nie swoje własne. 
Referent rozwija następnie przed członkami 
cję. Bilet autobusem tramwajowym kosztuje 
w jedną stronę 50 groszy. Ponieważ chodzi 


Rady obraz niewystarczalności elektrowni miej- 
skiej dla potrzeb ludności miasta, niemożność 

o to, by w czasie wakacji dziatwa szkolna. 

która nie mogła wyjechać z miasta. mogła do- 


i nierentowność jej rozbudowy ani budowy no- 

wej (kosztem 9—10 miijonów zł), uzasadnia 

stać się do lasu Wolskiego, podpisany wnosi. | Wreszcie konieczność sprowadzenia prądu 

by Pan Prezydent. jako przewodniczący Kra- | 2 elektrowni gwareciwa jaworznickiego i to dro 

kowskiej Kolei Elektrycznej doprowadził do |g% (60 km.) napowietrzną a nie kablami po- 

obniżenia ceny biletów w autobusie dla dzieci |imię 3 które kosztowałyby trzy razy dro- 
szkolnych na 20 gr. przyczem kolej elektr. 29) i podaje warunki umowy, t 

i tak nie poniesie straty“. } Zawartą ona ma być na przeciąg 15 lat, 

0 LCNAONIEŃI: kośładka | minimum poboru prądu może wynosić w pierw- 


szych trzech latach 18 miljonów kwh, w dał- 
MARJACKIEGO PRZED ZNISZCZENIEM. | szych latach 21 kwh, zasadnicza cena prądu za 
W sprawie zarządzeń o ruchu kołowym przy 


} roczną ilość do 21 miljonów kwh. wynosić ma 
kościele Marjackim zainterpelował Prezydjum |5.95 za 1 kwh. zaś ponad 21 miljonów kwh- c6- 
ks. r. Kasprzyk: 


„oj nę 2.1 za 1 kwh. 
„W ostatnich dniach ukazaży się na łamach Nadmienić należy, że równocześnie Elektro- 
pism krakowskich alarmujące komunikaty p. t.: 


l , wnia w Sierszy zgłosiła ze swej strony ofertą 
d„Wandalizm*. w których zwraca się uwagę 


o znacznie korzystniejszych warunkach, 
na niebezpieczeństwo. które grozi Kościołowi Jako korreferent imieniem mniejszości ko- 
Marjackiemu i bezcennym zabytkom architek- |misji wystąpił r. m. Krzetuski. Godz. 7.30 dy- 
tury kościelnej. Mianowicie wskutek skiero- |skusja trwa, zapowiadające się szczególnie inte- 
wania całego ruchu (kołowego) dojazdowego |resująco. Sprawozdanie z niej podamy w naj- 
do Rynku przez wąski przesmyk między ko- |bliższym numerze. 


(2 Kraków i “ Kraków a 
sk św. Gertrudy 5. Mimo Wanda sw. Gertrudy 5. BBR 
zr DZIS I CODZIENNIE KSTZIZEZKJ ZEE ża | 


Mimo letniero sezonu wielki podwójny brogram sezonu zimowego 


DA SCZNE CEBA 


Pra 


arcydzieło filmowe, reżyserji wielkiero psychologa Rudolfa Meinerta. — Gwałtowny 

protest przeciwko okrucieństwu społeczeństwa, w głównych rolach: 
Malgorzata Schlegel, Eugeniusz Kldpfer, Albert Steinriick Herman Picha 
i wielu innych. 


Napiętnowany. — Krzywdzące orkarżenie. — Niedola córki skazańca. — Dla ojca wie- 
czne ka;dany. — Ofiara szantażu. — Skarga Skazańca. — Ostatnia przystań. — Więzienie 
ponadto 

~ = % aktów niebywałego 
Harold Lloyd w spódnicy ua i seywaki 


sensacji. — Progam ten powinien każdy zobaczyć. — Sala specjalnie wentylowana 
Wspaniała ilustracia muzyczna. 


Poczatex o godzinie ð, 7 : Y'łU, wieczór, w niedzielę : swięta o godzinie 5 popołudniu. 
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EDGAR WALLACE: 


Twarz w mroku nocnym. 


Przekład autoryzowany Br, J. Falka. 


Audrey spojrzała na nią, zdumiona. 

— Starszą o Tok? — rzekła. 

— Dlatego właśnie chciałam się z tobą 
zobaczyć. Napijesz się herbaty? 


lad aa _ 
4 


— Nie rozumiem cię, Doro — rzekła 
Audrey, nie zwracając uwagi na zaprosze- 
nie. — Jestem od ciebie młodszą o rok. 


Dora uśmiechnęła się przekonywująco. 

— Jesteś odemnie o rok starszą, kocha- 
nie — rzekła. — Matka nasza sama narohi- 
ła zamieszania. Z niewiadomego powodu nie 
lubiła cię. a niechęć swą, jak wiesz, wyra- 
żała w dziwny sposób. 

— Zdawalo mi się zawsze. że urodzi- 
łam się 1-go grudnia 1904 r. — zaczęła Au- 
drey. 

3-00 lutego 1903 r. — uśmiechnęła 
się Dora. — Mam twoją metrykę. Chciałam 
ci pokazać ją. 

Otworzyła szuflade sekretarzyka i wyję- 
la z niebieskiej koperty podłużny skrawek 
papieru. 

— Oto ona, kochanie — Audrey, Dorota 
Bedford. — Był to pierwszy mąż naszej mā- 
tki. Mówiłam ci, że nigdy nie wołała cię po 
imieniu. 

Audrey przyglądała 
zmieszana. 

— Ale matka mówila mi — mówiła mi, 
że jesteś starszą odemnie o... kilka lat. Przy 
pomina.m sobie zresztą, że chodziłaś w szko- 
le do wyższej klasv odemnie. Jeśli mówisz 
prawdę. ojciec mój... 


— 


się  dokumentowi, 


ROZKŁAD LOTÓW 
obowiązującH od 15. IV. 1928 r. 


a) Odloty 


745 do Brna i Wiednia we wtorki czwarłki | soboły 
do Wiednia codziennie z „oda niedziel 


11% 
115 do Warszawy i Gdańska 
113 do Lwowa 


$ b) Przyłoty 
1030 

niedziel 

z Wiednia 

z Wiednia i 

i piątki. 


1045 
185 


Odjazd samochodów z przed biura Expozytury P. L. L. 


z Warszawy i Lwowa eodziannie z wyjątkiem 


Brna w poniedziałki, środy 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18-g0 lipca 1928. 


— Mówiłam ci, że twój ojciec skazany 
został na ciężkie roboty. ale to fałsz. — 
Dora spuściła oczy. To mój ojciec został ska- 
zany — rzekła drżącym głosem. — Był to 
Amerykanin, który przybył do Południowej 
Afryki i poznał matkę, jako młodą wdowę 
z dzieckiem. liczącem zaledwie kilka tygo- 
dni. Pobrali się w trzy miesiące później. 

Audrey upadła na krzesło. 

— To dziwne! — rzekła. Ale mam imię 
Audrey! I obie mamy imę Doroty. Tak mu- 
si być, chociaż... wstrząsnęła główką bezra- 
dnie. — Nie moge uwierzyć. że jestam star- 
szą od ciebie. i 

Dora z trudnością opanowywała rosną- 
cy w niej gniew, w chwili jednak, kiedy 
chciała przemówić, Audrey wydała okrzyk 
radości. 

— Mogę node, że jestem młodsza! 
— rzekk Matka mówiła mi, 
gdzie mnie dnocasszi — w kaplicy w Ro-| 
sebank. w Południowej Afryce. 

W sypialni ponad pokojem, w którym 
rozmawiały, Marcin. nadsłuchujący z uchem 
vrzyłożonem do podłogi. podniósł się z gro- 
źnym wyrazem twarzy. Usunięcie: Audrey 
Torrington okazaio się koniecznością. Nie 
dbał o to. w jaki sposób. Czekał, nadsłuchu- 


jąc, a kiedy kroki jej ucichły na schodach, |py mi 


otworzył drzwi. 

Do uszu iego dobiegł 
jącej siostrę beztroskim śmiechem. Brama 
od ulicy zamknęła się, a Marcin zeszedł na 
dół, aby zobaczyć się z żoną. 

— I cóż? — zapytała. a potem, 
rzawszy w twarz jego, cofnęła się. 
nożem pchnięta. 

— Marcin... tybyś chciał...? gó 

Skinął głową. 


glos Dory; żegna- 


spoj- 
jakby 


aj SALONIKI 
POLSKA LINJA LOTNICZA f esias | 
„AEROLOT“ S. A. 


Expozytura w Krakowie, Szpitalna 32. Tel. 32-22, 


blaszane — na raty: 


| ul. Florjańska 44. 


akób Jeleń unisważ- 


kę wojskową 
przez P. K. U. Nowy Targ 
oraz legitymację Nr. 1146 
wydaną przez Dyr. Ceł 
Lwów. 


niaważniam skra- 
dziony mi 1-go lipca 
br. dowód osebisty, Ka- 
zimierz Skocki, urzędnik 
Małopolskiego Towarzyst- 
wa Rolniczego. 546 


PAET urządzenie 
mleczarskie de wyro- 
bu masła deserowego, w 
stanie dobrym do sprze- 
dania. — Wiadomość do 
Admin. „Głosu Narodu” 
pod Urządzenie“. 547 


materace włósienne, łóżka |B 


LUSZOWICZ, Kraków || 


485 [A 


nia zgubioną książecz- |. 
wydaną |f 


Między nim, a majątkiem, o którym Śnił 
od szeregu lat stało młode życie. Powziął 
decyzję. 

ROZDZIAŁ LH. 


Sekretarka Mr. Torringtona. 


Mr. Willit nigdy nie mógł znieść przeni- 
kliwego wzroku Dana 'Torringtena. i toraz 
czuł się nieswój w jego obecności. 

— Mam dla Stormera wielkie zaufanie, 
ale jeśli chodzi o kwestję przyjęcia sekreta- 
rza, decyduję sum. Proszę o tem zawiado- 
mié swojego pryncypała. Mr. Wait, 

Willit wvprostował się na krześle. Sie- 
dział już na jego krawędzi i wszelki dalszy 
ruch strąciłby so na podloge. 

— Nie mamy prawa rozkazywać panu. 
a nawet wpływać na niego. Mr. Torring- 
iton — rzekł niepewnym głosem. — Mr. Stor 
| mer wie dobrze, że pan sam załatwia swoje 
domowe sprawy. Ale bylby bardzo zadowo- 
lony z przyjęcia tej osoby. 

— Niech ją sam przyjmie. Nie potrze- 
buję sekretarza, 

— To kobieta — wtrąci Willit. 

— Tem bardziej — odopwiedział drugi 
iz naciskiem. — Kobieta działałaby mi na 
nerwy. Nie znam kobiet i cały czas schodził- 
na obrażamiu jej uczuć i następnem 
przepraszaniu. 
twarz Willita i rozęśmiał się. — Zdaje się, 


I 


m sk a dPEJ 


— Spojrzał na zmiechęconą | kitika minut, prowadząc 


Wr. 198. 


DE = 


— Tak jest. st — rzekł drugi. 

— Oh! — Torrington podrapał się w bro 
dę. — Czy Shannon sobie tego życzy? — 
zapytał wkońcu. 

— Shannon nie o tem nie wie; to po 
mysł Mr. Stormera. Mówiąc szczerze, ona 
pracuje u nas i życzylibiśmy sobie mieć ko- 
goś przy panu na wszelki wypadex. 

— Ale czy oua nadaje się do tego? — 
zaśmiał się starzec. 

— Nie będe się już opierał. Powiedz jej, 
aby zgłosiła się do mnie po południu. Jak 
się nazywa? 

— Audrey Bedford. 

Nazwisko to było dla Tonringtona zupei- 
nie obce. 

— Niech przyjdzie o trzeciej... 

— Jest już w hotelu; może zobaczy się 
pan z nią teraz? 

— Więc ją pan przyprowadziłeś? 

— Mieszka tu — rzekł Willit. — Prawdę 
mówiac, poleciliśmy jej pańską osobę, a ona 
wypełnia nasze rozkazy. 

Torrington roześmiał się i zatarł ręce. 

— Ah, teraz rozumiem. — A potem 
twarz jego spoważniała. — Przyślij pan miss 
Bedford. 

Willit wyszedł z pokoju i powrócił za 
Audrey. Don To- 
nrington zmierzył ją od czubka. zgrabnego 


że panu bardzo zależy na jej przyjęciu. Któż | kapelusza aż do końców palców jej ładnych 


to taki? 

— To młoda dama. która była sekretar- 
ką Malpasa. 

— Malpasa! — ' rzekł starzec łagodnie. 
— Czy nie chodzi tu przypadkiem o przy- 
jaciółkę tego sympatycznego kapirana Shan 
nona? 


nóżek. 

Podała mu rękę z uśmiechem. 

— Mr. Wilit mówił mi, że pan pragnie 
mnie przyjąć za sekretarkę. 


(Ciąg dałszy nastąpi). 


lakiad nalanteryjno-introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKGWIE, UL. ŚW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszeikie roboty w za- 
kras introiigatorstwa wchodząsa, 
oprawis książii skromnie i lukgu- 
sow9, hurtewnia i pojedyńcze, 
ge canash przystępnych i waznaczenym terminie 
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Wytwórnia KilimóW 


ireny Gutwińskiej ”* 
Absolwantki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmaiieka L. 50, partar. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
drug obranych wzorów, za gotówkę lub Ra raty. 


ZMIANA NAZWISK. 
1) Poniedziałek Adolf, ur. w Izbicy, pów, 


Krasnostawskiego dn. 22 listopada 1902 roku, 


syn Józefa i Marjanny z Kosteckich, student. 

2) Saluk Michał, w, w Zimnowodach pov. 
Lwowski, dnia 29 stycznia 1899 roku, syn Sta. 
nisława i Walerji z Papierskich, oficer w War- 
szawie, 

3) Ciba Władysław, ur. w Blżbiecinie, pow. 
Stopnieki, dnia 10 maja 1901 roku, syn Adama 
i Franciszki z Kopaczów, urzędnik, wnieśli po: 
danie o zmianę nazwiska rodowego, a to: Po- 
niedziałek Adolf na nazwisko „Wirkowiecki", 


t| Saluk Michał na nazwisko „Papierski* i Ciba 


Władysław na nazwisko „Cybiński* albe „Ga: 
wilicki”, 
Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę (isp. 
D podaje powyższe prośby do powszechnej wia. 
d»mości z nadmienieniem, że w myśl art. 2 
Ustawy z dnia 24 pażdziernika 1919 roku (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 88 poz. 478) wolno przeciw ich 
uwzględnisniu zgłosić do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych zarzuty, które nodać należy dc 
Komisarjatu Rządu na m. st. Warszawę (Ekspo- 
zytura D ulica Szpitalna Nr. 7 w przeciągu 
90-ciu dni od dnia ogłoszenia w Monitorza 
Polskim. 
Za Komisarza Rządu na m. st. Warszawę 


(— T. MIKL ASZEWSKI. 


poleca 
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ADAMSKI Ks. Dr, Walerjan: 
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„Zarys socjologji stoso. 
wanej“, Tom I. Prace Polskiego Instytutu Socjo- 
logicznego. Poznań 1928. Nakładem Zjednoczenia 
Młodzieży Polskiej. Str. 312 (+ 4 nlb.) w 8-ce w. 
M Cena egz. brosz. zł. 12.— 

Autor, brat zasłużonego długoletniego Patrona 
Związku Spółek Zarobkowych w Wielkopolsce, X. 
Infułata Adamskiego, w gruntownej tej pracy Ściśle 
naukowej podaje rzecz nieodzowną dla organizatorów, 
społeczników, wychowawców. urzędników, przemy- 
ałowców, kupców, spółdzielców i t. d. 


ALBIN, Ks., Adolf: „Kazania o Sakramencie Pokuty“. 
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ŚW. 


ART, Jan: 


Serja pierwsza, Tarnów 1929. 164 str. w 8-ce w. 
Cena egz. brosz. zł. 4.— 
Nazwisko X. Albina, Prałata i Dziekana w Tu- 
chowie, już jest tak dobrze zapisane w piśmiennictwie 
religijnem, że daje ono gwarancję, iż „Kazania o Sa- 
kramencie Pokuty“ zawierają treść i formę kazno- 
dziejską taką, iż będą one walną pomocą w przygo- 
towaniu kazań o przedmiocie tak ważnym, a mimo 
wszystko nie łatwym, jak Sakrament Pokuty. 
ALFONS MARJA LIGUORI: „Przewodnik życia 
chrześcijańskiego*. Przełożył z włoskiego O. Wła- 
dysław Sołdrski. ©. SS. R. Włocławek 1928. 
171 str, w 8-ce mn. Cena egz. brosz. zł. 1.50 
Św. Alfons, założyciel Zgromadzenia XX. Redem- 
ptorystów, słynąc jako jeden z wielkich mistrzów 
życia duchownego, którego zasady wyłożył w licznych 
pismach, w książeczce tej zebrał w krótkości różne 
cenne wskazówki, w jaki sposób każdy powinien się 
ćwiczyć w różnych cnotach. 
„Pius IX“, Wspomnienie o Wielkim Papieżu 


Wysyłka na prowincję codwro'na. 


ŚW. 


LÖR. 


i Przyjacielu Polski z okazji 50-lecia skonu. (Bi- 
bljoteka Akcji Katol. Nr 3). 42 str. w 8-ce dużej. 
Cena egz. brosz. zł. 1.20 
Gdyby nie ta publikacja i gdyby nie kilka arty- 
kułów w prasie katolickiej, 50-lecie zgonu Piusa IX. 
byłoby przeminęło bez echa w Polsce, która Piu- 
sowi IX. ma tyle do zawdzięczenia, Dlatego praca 
ta jest spłatą długu wdzięczności, tem bardziej wska- 
zaną, że o dziele ś. p. X. Biskupa Pelczara o Piu- 
sie IX. może już mało kto wie. 


AUGUSTYNA: „Księga rozmów duszy z Bogiem* 
i „Księga Podręczna“. Przekład z łacińskiego. 
Lwów 1928. (XVII-+-309 str. w formacie kieszonk.) 
Cena egz. brosz. zł. 2.60 
„Soliloquia* i „Manuale“ — taki jest łaciński 
tytuł dwóch dziełek, które świat chrześcijański z da- 
wien dawna otaczał głębokim szacunkiem i wiełką 
darzył poczytnością, Pobożna tradycja autorem ich 
chce mieć św. Augustyna, — Przekład niniejszy — 
pióra X. Dra Ildefonsa Bobicza — nie jest u nas pierw- 
szym. jest jednak bez wątpienia lepszym od swych 
poprzedników. Zadziwiająco niska cena winna być 
zachętą do nabycia złotej tej zaiste książeczki. 


Andrzej: „Prześladowanie Kościoła katolickiego 
w Meksyku“, 1928. (Nr 12 Zbioru „Studja na 
dobie“). Str. 108+IY w 8-ce mu. 
Cena egz. brosz. zł. 2.— 
Choćby.i miał nastać rychło pokój upragniony 
dla Kościoła w Meksyku, prześladowanego przez Cal- 
lesa, gorzej Nerona, to zaznajomienie się ze szcze- 
gółami tej hańby XX, wieku jest rzeczą wysoce wska- 


CIEŚLIŃSKI, Ks. Dr, K.: 


CIESZYŃSKI. „Nikodem Ludomir. X 


wysyłka na prowincję odwrotna. 


zaną, bo, kto wie, czy nie trzeba tutaj powiedzieć: 
Meminisss juvabit! 
„Nierozerwalność małżeń- 
stwa w świetle Pisma Świętego”. Włocławek 1928. 
118 str. w 8-ce w. Cena. egz. brosz. zł. 3.— 
„Nawet wśród dobrych katolików dużo jest 
jeszcze zaciemnienia pojęć i niezrozumienia nauki 
katolickiej w dziedzinie nierozerwalności małżeństwa. 
Naukę tę trzeba rozwijać, Trzeba sięgnąć do podetaw 
i źródeł nauki objawionej w Piśmie św. i Tradycji". 
Temi słowy sam Autor określa cel i treść swej oenmej 
pracy. 
„Wśród pieśni 
i kadzid Garść impresyj religijnych. Poznań. 
78 str. w Mie Cena egz. brosz. Zł. 2.50 
Niezwykle ruchliwy i pracowity redaktor „Rocz- 
ników katolickich“ zawsze jest wierny sobie i nigdy 
nie wyrzeka się swej indywidualności pisarskiej. 
Świadczy o tem już sam tytuł tej „garści impresyj 
religijnych", które niewątpliwie znajdą swoją drogę 
do czytelników. 


DEMURGER. Ks.: „Ideał prawdziwego chrześcijanina”, 


Przekiad autoryz. M. K. Str. 231 w form, kiesz. 

Cena egz. brosz. Zł. 3.— 

„Wielu umiera, nic nie uczyniwszy dla nieba, To 

730 pochodzi z braku zastanowienia się nad podsta 

wowemi prawdami katechizmu*. Wielki angielski 

Oratorjanin W. Faber powiedział, że przeczytanie 

jednego traktatu o Bogu przyczyniłoby się skutecz- 

niej do nawrócenia wielu dusz, aniżeli pół tuziną 

innych książek. Z takich właśnie traktatów składa się 
książeczka X. Demurger'a, 
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